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Pierniki najrozmailsze cukry bomboniery ilp. inne 


P 
jj poleca CUKIERNIA LWOWSKA fabryka 
Sw. Mikolaj e Jua lica 


DE D KRAKÓW, FLORYAŃSKA 45. 


Filozofa w gimnazyach. 


Artykulik nasz o szkołach średnich 
sklonił jednego 7 wybitnych literatów 
i pedagogów do nadeslania nam kilku 
uwag: 

„Dobrzeście zrobili — pisze - poru- 
szając konieczność zmiany dzisiejsze- 
go syslemu szkolnego. Wprawdzie już 
i u nas tysiąc razy to poruszano, ale 
nie można ustawać, trzeba wciąż przy- 
pominać, że szkoły nie mają być tor- 
turowaniem młodzieży. 

„Szkoła średnia ma nietylko dyda- 
ktyczne, alei pedagogiczne do spełnienia 
zadanie. Nie kieruje się ona wyłącznie 
względami na to, aby uczeń wiele się 
w niej dowiedział, aby wicle nabył 
wiadomości, ale leż troszczy się o to, 
by uczeń się uksztalcił. 

„Gimnastyki nie na to się uczymy, 
byśmy koziołki wyprawiać umieli, tyl- 
ko, byśmy rozwinęli siły fizyczne. 

„Stosując się do tej zasady, zwo- 
lennicy łaciny i greki upierają się przy 
lem, 2e filologia jest najznakomitszą 
gimnastyką ducha. 

„Ze poznanie świata klasycznego jest 
wielce użyteczne dla wykształcenia, że 
nawet potrzebne, na to najzupełniej 
się zgodzimy i nie walczymy 2 nauką 
literatury greckiej i rzymskiej, tylko z 
nauką tych języków. Ktoś powie, że 
nauka literalury, bez znajomości ję- 
zyka wygląda kuso. Niekoniecznie, sko- 
ro przecież znamy doskonale: Szeks- 
pira, Byrona, Miltona, Daniego, Pe- 
trarkę, Tassa, Ariosta, Pelofirgo, Pu- 


KALEKA 


(Powieść z francuskiego) 
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— Nudzę się śmiertelnie, nie wiem 
co z sobą robić, jak ciebie nie widzę, 
moja ukochana Elo; odpowiadałem 
ni w pięć ni w dziewięć tym paniom, 
straciłbym głowę doprawdy, gdyhv nie 
ta chwila szczęścia, gdybym cały dzień 
musiał nie widzieć ciebie, nie słyszeć, 
jak mówisz, że mnie kochasz... 

— [ mnie się czas dlugim wyda- 
wal — odpowiedziała — mnie tylko 
z tobą dobrze, i kocham ciebie, Raj- 
mundzie, codzień więcej. 

— A kiedy wyznamy rodzicom? 

—- O! Rajmundzie, jeszcze nie, je- 
szcze kilka dni szczęścia w ukryciu; 
nie mieszajmy nikogo do naszej miło- 
ści; kto wie, co będzie jutro? 


Tani sklep chrześcijański 


Pod Kościuszka 
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szkina, Lermontowa, Tołstoja, a za-|wać, nauka starych języków zupelnie | 


ledwie jest drobny ułamek tych, co 
umieją po angielsku, po włosku, po 
węgiersku i po rosyjsku. 

„A czyż „Psałterz Dawidów* Ko- 
chanowskiego nie wystarcza nam zu- 
pełnie do zachwycania się pieśnią Da- 
wida? A iluż z nas, cośmy gimnazya 
ukończyli, czytało po maturze Sofokle- 
sa lub Horacego w oryginale? Tyle, 


zbyteczna. 

„Do czegóż więc może jeszcze slu- 
żyć? Oto by zrozumieć naukową ter- 
minologię, dziś jeszcze w niektórych 
galęziach wiedzy powszechną. Ależ to 
powód tak drobny, że dość dla jego | 
zaspokojenia poświęcić w szkole śre- | 
dniej po 2 do 3 godzin tygodniowo, 
przez dwa lub trzy lata dla laziny a | 


ile szkola za kark trzymając, czytać |co do greki to śmiało ją przenieść mo- 


kazała, lo się czytało, nie wiele rozu- 
miejąc, a jeszcze mniej myśląc o du- 
chu utworu. Czytało się wprawdzie 
po czasach szkolnych Homera, ale w 
iłumaczeniu Siemieńskiego. 

„Do poznania literatury klasycznej, 
wystarcza zupełnie posługiwanie się 
dobremi przekładami. Byłoby do ży- 
czenia, aby w miejsce filologii zapro- 
wadzono czytanie wypisów wykrojo- 
nych z literatury powszechnej — a w 
takich wypisach byłoby miejsce na li- 
teraturę starą i nową. 

„Śmiało, na mocy codziennych do- 
świadczeń, (wierdzić możemy, że na- 
uka języków starych utrudnia tylko 
poznanie świata klasycznego, bo ab- 
sorbując umysl zbytecznie ku formal- 
nemu ćwiczeniu, odwodzi go od me- 
rytorycznego. „Psałterz  Dawidów* 
przeczytamy z zachwyceniem po pol- 
sku, bo nie sprawia nam język tru- 
dności; po hebrajsku czytają z niego 
teologowie podobno nie wiele. 

„Do poznania więc świata klasy- 
cznego, o ile to potrzebne do ogólne- 
nego ukształcenia, do życia, a więc o 
jle nim szkola średnia rna się zajmo- 


zwierzenia głosem ostrym: 

— Uciekleś od nas, panie Rajmun- 
dzie, ażeby przetańczyć walca... I pan- 
na Raymels zostawiła swój sklep... 
Wracaj pani coprędzej do swoich wa- 
chlarzy, 
szego towarzysza... 

Ela puściła ramię Rajmunda i za- 
wstydzona uciekla. 

” 
* = 

Uderzenia młotków w tarczę zapo- 
wiadały przedstawienie, gromadziły 
gości pani de Trebes wokoło Śliczne- 
go teatrzyku greckiego w pośrodku 
ogrodu, osłoniętego białem jedwabnem 
welum. 

Hrabina, siedząc w pierwszym rzę- 
dzie z paniami protektorkami dobro- 


Księżna Siradella przerwała ich|że doskonałą myśl miałam, 


żna tam, gdzie się uczą języków chal- 
dejskiego, hebrajskiego, staroslowiań- 
skiego, staroniemieckiego itd., to jest 
na uniwersytety *: 

Autor powyższych uwag, pedagog 2 
zawodu, zapowiada ich ciąg dalszy. 
Serdecznie o to prosimy. 


Wiadomości polityczne. 
Koło polskie 


dzenie. 

Poseł Roszkowski poruszył sprawę ulwo 
rzenia wydziału górniczo-hulniczego przy 
politechnice lwowskiej. 

Posel Wodzicki przedłożył petycyę han: 
dlarzy nierogacizoą. | 

Posel Żygulióski omawiał sprawę emi- 
gracyi i prosi o wybór komisyi, któraby 
się sprawą lą zajmowała. 

Koło wybrało do tej komisyi posłów: 
Wielowiejskiego, Żygulińskiego, Bombę, 
Górskiego i Rapaporta. j 

Posel Królikowski żądal pomnożenia sü 
sędziowskich przy sądach we Lwowie ! 
Samborze, oraz sprostowania ksiąg gru 
towych. 

Minister Piçtak odpowiedział, że pomoc, 


odbyło wczoraj posie: 


zrywająć 
z iradycyą bazarów na dobroczynność 
w galeryi lub w refeklarzu klasztor 
nym... Czy nasza zabawa się nie Ù- 
dala? Pewna jestem, że będziemy 
miały najmniej dwadzieścia pięć W* 


zamiast demoralizować na-|sięcy franków dochodu... A zakończe” 


nie, powiedźcie same, to moja także 
myśl, sprowadzić balet i wskrzesić 
dawne gawoty i menuety! 
Rozsunęły się zasłony jedwabne ! 
ukazał się balet. Snuły się po scenie 
delikatne sylwetki baletnic, w suk'uiach 
à paniers, pantofelkach atlasowjcć!u 
z wachlarzami, muszkami na twarza 
i pudrem we włosach, istne pasie 
2 obrazu Watteau. 
Zaczęto oklaskiwać, 
przerwane rozmowy ożyły n 
Jedna z przyjaciółek pani de 


a w antrakci” 
a nowe 


Trebe 


czynnemi, nie posiadała się z radości. mówiła do drugiej: 


— Przyznajcie panie — mówiła — 
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połeca 


e Kraków. ul. Mikolajska 


— Doprawdy, życie to wielka farse» 


Towary bławatne, płótna, szyrtyngi, kapy, KOC” 
chodniki. — Bieliznę stołową, męska i dams 3 


Wyprawy ślubne, — Bluzki i halki gotowe w wielkim wyborze 
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Żenie sil sędziowskich wogóle dokonane 
już zostało na mocy ustawy z r. 1898, 
że elaborat, dotyczący ksiąg gruntowych, 
leży golowy w ministerstwie skarbu. 

W końcu Koło przysłąpiło do porządku 
dziennego, a mianowicie do obrad nad 
programem posła Gląbińskiego. 


Dzicnniki donoszą, Że wczoraj odbyło 
się plenarne posiedzenie Rady kolei pań- 
stwowej, na którem bez dyskusyi przy- 
jęlo w zasadzie wnioski komitetu w spra- 
wie upaństwowienia kolei północnej i ko- 
lei północno-zachodniej, jednakże bez u- 
stanowienia lerminu. Również po krótkiej 
lyskusyi przyjęto wniosek komitetu, aby 
na razie nie zalecać rządowi upaństwo- 
wienia kolei południowej. W dyskusyi w 
lej sprawie zwlaszcza pos. Walz poddal 
oslrej krylyce stosunki ruchu na liniach 
kolejowych w Styryi. 


Proces Wolfa. Po czterogodzinnych ob- 
radach postanowił trybunał w procesie 
Wolf contra Schalk przedłożyć dziś przy- 
sięglym 21 pyluń. Doląd wynoszą koszta 
procesu 72.000 koron. 


Wiadomość o traklacie między Anglią 
a Francyą, podana przez dziennik „Man- 
chesier Guardian“, która wywołała wielkie 
wrażenie w świecie dyplomatycznym, stre- 
sZCza się w następujących punktach: An- 
glia i Francya zawarły ze sobą rzekomo 
raklat, rozcinający odrazu wszystkie pun- 
kla sporne między oboma mocarstwami. 
Francya otrzymnje wolną rękę w Marok- 
0, a za lo zrzeka się wszelkich roszczeń 
Jo Nowej Fuplandyi i Nowych Hebryd; 


Wierz mi, że chyba niema nic komi- 
czniejszego, jak nasza dzisiejsza amfi- 
Wyonka, klóra zadaje sobie milion 
łopolów, ażeby ulżyć nędzy całym 
żasłępom dzieci, nigdy w życiu niewi- 
dzianych, a zaczyna natychmiast ztwra- 
cać na co innego, skoro zapytać ją 
0 młodszego syna, który miał nie- 
Szczęście urodzić się kaleką, i z pe- 
Wnością byłaby nie urządziła kierma- 
SZU, gdyby musiała na nim pokazać 
tego nieszczęśliwego chlopca z jego 
wózkiem... Bardzo dobrze bawić się 
w aniola dobroczynnego, lecz czy nie 
lepiej być miłosierną i dobrą w domu, 
kochać dzieci, które przecie o życie 
nie prosiły ? 

— Co prawda, od niedawna dowie- 
działam się o istnieniu tego drugiega 
Syna naszej przyjaciółki... Księżna wi- 
‘ziala go przypadkiem i utrzymuje, 
e jest bardzo przyjemny... Można 


nłala 


viuj u 


Na św, Mik 
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uznaje sZafus guo w Egipcie i ma sla- | pożarną, która przecież w pierwszym 
rać się o załatwienie wszelkich dyferencyj: rzędzie przynosi olbrzymie korzyści 
między Rosyą a Anglią, na podstawie | Towarzystwu ubezpieczeń. 

angielsko - japońskiego przymierza. Prasaj Prócz tego gmina placi dużą aseku- 
angielska nie dowierza zbytnio rewela- | racyę swych budynków. Już raz zwra- 
cyom „Manchester Guardiana*. Jak za-|cano uwagę na dziwnie inałą sub- 
uważa „Birmingham Post“, p. Delcasse | wencyę za oddawanie wielkich usług. 
chętnieby zawar? podobną umowę, lecz| W Ameryce Towarzystwa asekura- 
urzędowo nie poczyniono Anglii podobnych cyjue w niektórych miejscowościach 
propozycyj. Być może, iż przedkładane je| własnym kosztem utrzymują slraże 
prywalnie pośrednikom, lecz nie ma wi- |ogniowe, albo pokrywają połowę ko- 
doków na to, aby je Anglia przyjęła. sztów ich ulrzymania, Sądzimy, że 
znajdzie się jaki odważny radca, co 
rzecz tę poruszy, tem więcej, że bę: 
dzie miał przyklad Lwowa, gdzie na 
czwartkowem posiedzeniu uchwalono 
wnieść da Sejmu projekt ustawy, nor- 
mu'ącej opłatę Towarzystw ubezpie- 
czeń na cele gminy dla utrzymania 
slraży ogniowej. Jeden z radców po- 


Kraków, 6 grudnia. 


Tenir miejski w kbrukowie. 
We wlorek 9 b. m.: 


my Bellincioni“. slawił nawet wniosek, aby Lwów 

We środę 10 b. m.: „Małżeństwo ma | powołał do życia własną asekuracyę. 
próbę“ krot. ze śpiew. w 3 akt. Karola) Jndny interen. „Dziennik pol- 
Geri. 


ski* dowiaduje się, że rząd nie odno- 
wil kontraktu z gminą miasta Krako- 
wa n dzierżawę akcyzy 2 powodu 
zbyt wygórowanych żądań gminy, na- 
tomiast gmina lwowska pozostała na 
dalsze 3 lata dzierżawczynią akcyzy. 
Po cóż więc jeździli do Wiednia i 
przebywali w nim przez cały tydzień 
obaj nasi wiceprczydenci? 

Z Akademii Uaniejętności, 
Posiedzenie wydziału  filologicznego 
odbędzie się we wtorek dnia 9 gru- 
dnia o godzinie 6. Porządek dzienny: 
1. J. Rostafiński: „O polskich ludowych 
nazwach roślin zebranych w XVII w. 
przez Helwinfa w prowincyach pru- 


Czwariek 11 b. m.: „Cień* dramat w 
3 aktach Wilh. Feldmana. 

W sobolę 13 b. m.: „Krucze gniazdo“ 
dram. w 3 aklach Dagny Przybyszewskie). 
„Wale Barona Molskiego* kom. w 1 ak. 
Adolfa Nowaczyńskiego i „We czworo* 
kom. w 1 akcie M. Gawalewicza. 


Gmina u Towarzykiwo ubez- 
pieczeń. Jeżeli się nie mylimy, Lo 
krakowskie Towarzystwo ubezpieczeń 
płaci rocznie miastu na straż ogniową 
około 400—500 zl. rocznie. Gmina 
natomiast utrzymuje drogą, bo ko- 
szlującą rocznie koło 40.000 straż 


„Koncert Gem- 


kich doskonałości... O! będą tam hi- 
storye, gdyż panienka posiada wszy- 
slko, co chcecie: Gabryela Raymels, 
ładne nazwisko, piękna panna, nie 
glupia, elegancka, wykształcona, dy- 
styngowana, z dobrego rodu, ale niema 
ani szeląga biedactwo; moja kuzynka 
kupuje jej suknie, kapelusze, imama 
moja widziala.. Takie małżeństwa 
dobre są na scenie, ale praktycznemu 
panu de Tróbes pewnie się lo nie 
podoba. 


„było przewieść go po ogrodzie pod- 
'czas zabawy, pozwolić mu choć zda- 
„leka popatrzeć na przedslawienie... 
3 ” 
W sklepie z wachlarzami panna 
Simona de ureuilly, siostrzenica pana 
de Tróbes, śmiała się na głos i na- 
rzekała na dwie swoje towarzyszki... 
— Mam szczęście mówiła 
jedna zamyślona, śmieje się chyba 
raz na rok; druga, kochana Ela, my- 
śli tylko, żeby się wymknąć do swego 
Rajmunda; tak moje panic, do swego 


& 


. 
z 


Rajmunda... Zabawa szła dalej. 
— Doprawdy — odczwały się pa- z 
nienki — przypuszczasz, Że Ela i twój ~ o 
kuzynek.. Oh, opowicdz nam, opo-| Słodkie lony muzyki były echem 
wiedz... tajemnych myśli Rajmunda. Sluchając 


— Nie przypuszczam, jestem naj- 
pewniejsza.. Szaleje poprostu za Raj- 
mundem, uważa go za zbiór wszel- 
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poleca fabryka wyrobów cukierniczych 


pod firmą Józet SIERMONTOWSK 


w Krakowie ul. Bracka 1. 7. Telefon Nr. 498 


ich, zdawało mu się, że słucha serca 
swojego. 


Jlerniki znane z dobroci, ozdobne „JVlikołaje, Pierniki królewskie i t. d. 
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skich’. 2. T. Garbowski: „Poezya pol- 
ska po roku 1863“. 

Posiedzenie wydziału historyczno- 
filozoficznego odbędzie się we wlorek 
dnia 9 grudnia br. o godzinie 6, Na 
porządku dziennym odczyt Stanislawa 
Zakrzewskiego: „Ossyak i Wilthinas, 
przyczynek do dziejów Bolesława 

miałego. 

Gemma Iłellincioni, jedna ze 
znakomitszych współczesnych śpiewa- 
czek operowych wystąpi we wtorko- 
wym koncercie Filharmonii. Na kon- 
cercie wtorkowym w teatrze krako- 
wskim śpiewać będzie Bellincioni arje 
z oper: „Tosca“, „Mefstofeles* i „Ca- 
valeria Rusticana“, a nadto kilka 
pieśni z repertuaru włoskiego. 

Koncert. Dnia 12 b. m. urządza 
Tow. muzyczne w sali „Sukała* kon- 
cert z współudzialem młod'j warszaw- 
skiej pianistki p. Natalii de LOwenlof, 
uczennicy Michałowskiego. 

Homisya budżetowa Rady 
miasta odbyła wczoraj o godz. 5 po- 
siedzenie. Komisya przystąpiła do szcze- 
gółowcj dyskusyi nad budżetem na 
rok 1903 i uchwaliła kilka jego pozycyi. 

Rada nadzorcza Tow. wzaj. u- 
bezpieczeń nadała p. Henrykowi S/at- 
kowskiemu tytuł naczelnego sekneęta- 
rza 'Fowarzystwa. 

Matki na cele dolLroczynune. 
Rada nadzorcza Tow. wzaj. ubezpie- 
czeń przyznuła na cele dobroczynne 
z funduszu dyspozycyjnego następu- 
jące datki: 1) dla Tow. tanich mie- 
szkań dla robolników katolików w 
Krakowie 300 k.; 2) dla Bractwa N. 
Maryi Panny, królowej korony pol- 
skiej w Krakowie 100 k.; 3) dla ko- 
mitelu parafialnego kościoła św. Miko- 
lają w Krakowie 200 k.; 4) dla domu 
pracy na Kazimierzu w Krakowie 200 
kor.; 5) dla X. prałata Starowieyskie- 


go na restauracyę kościoła WW. Swię- 
tych w Krakawie 300 kor. 
Otwarcie wystawy „Manes“ 


czeskich malarzy miało się odbyć dziś 
o godz. 11 w Towarzystwie Sztuk Pię- 
knych. Do lej chwili jednak (godzina 
12) nie przybył p. Uprka, znany czeski 
malarz rodzajowy, który zapowiedział 
swe przybycie, stąd też komitet wstrczy- 
mał się z otwarciem. Wystawa składa 
się ze 132 dzieł, na wykonanie któ- 
rych złożylo się 32 artystow. Wyda- 
no osobny katalożek. Dla uczczenia 
pana Uprki Koło literacko-artystyczne 
urządza we środę skladkową kolacyę. 

P. Gustaw Fiszer przybył do 
naszego miasta i urządza jutro tj. w 
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niedzielę w sali Resursy urzędniczej 
przy ul. Lubicz wieczorek humorysty- 
czny. Afisze podają bliższe szczególy 
o tym wieczorku, my zaś nadmienimy 
lylko, że program ozdabia nowy mo- 
nolog „Szul.rka* będący wiernym o- 
brazkiem z lwowskiego życia. 

Kiermasz na pomnik dla 
Raluckiego, który się odbędzie w 
poniedziałck dnia 8 b. m. w sali ho- 
telu Saskiego, zapowiada się Świetnie: 
fantów zebrano znaczną ilość, zaś ko- 
mitet kiermaszowy gorliwie pracuje, 
chcąc gudnie odpowiedzieć przyjęlym 
na się obowiązkom. Nadmieniamy, że 
w skład komitetu wchodzą również i 
członkowie Czytelni Akademickiej. im. 
Ad. Mickiewicza, pragnąc również przy- 
czynić się swym udzialem do tak sym- 
patycznego celu. 

Wieczorek Mickiewicza. 
Uczniowie klasy VII. Giimnazyum IV. 
urządzają w poniedziałek 8 b. m. w 
„Sokole* Uroczysty Wieczorek, ku 
czci Aduma Mickiewicza. Początek o 
godzinie wpół do szóstej wieczorem. 
Bilety i progrumy przy wejściu. 

Mróz porządny! O godz. 10 dzi- 
siaj rano było 14°. Magistrat bardzo 
chwalebnie zdobył się na polecenie o- 
czyszczania chodników ze Śniegu; by- 
loby do życzenia, aby polecono stró- 
żom karmienicznym chodniki posypy- 
wać piaskiem. Uchroni to przecho- 
dniów od poślizgiwania się, skręcania 
karków, łamania nóg i rąk, a chyba 
ani magistrat, ani włościciele domów 
nic na takiem rozporządzeniu nie 
stracą. 

Na pozór. Było to w połowie li- 
stopada. Na jednej z więcej uczęszcza- 
nych pensyi żeńskich panawał gwar i 
wesołość : tak zwykle zaznacza się 
dłuższa chwila wipoczynku i — śnia- 
danie. Gdy to ostatnie miało się już 
ku końcowi, wśród uczenic pojawiła 
się przelożana i w krótkich słowach 
zwróciła dziewczętom uwagę na ich 
bezmyślność: obfite, pozostałe od śnia- 
dania okruszyny marnują się — albo 
depcze się je nogami, lub wraz z pa- 
pierem rzuca się do pieca. A tymcza- 
sem te szczątki pożywienia moglyby 
być zużyte w sposób zupełnie inny, 
zwłaszcza w porze zimowej; gromadki 
zgłodnialych ptasząt kręcą się okolo 
siedzib ludzkich, szukając pożywienia; 
wyrzucane na parapety okien okru- 
szyny, mogą uratować płaszęta od glo- 
dowej śmierci. 

Przemowa pani przełożonej padła, 
niby plenne ziarno, na doskonalą gle- 
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bę; od paru tygodni ani jedna ktu- 
szyna, pozostała z pożywienia pensgo- 
narek, nie jdzie na podłogę lub do 
pieca: żywi się nią ptactwo. 

Na pozór postępek pani przełożonej 
jest błahustką, a postępowanie panie- 
nek — zabawką, ale tylko na pozór; 
w rzeczywistości jest to rozbudzanie 


w młodocianych sercach poczucia l- ` 


tości nad słabem slworzeniem i wpa- 
janie przekonania, że słabszem opie- 
kować się winien „pan stworzenia’, 
człowiek; dziś, gdy zdziczenie i oktu- 
cieńsitwo dla zwierząt spostrzegać Się 
daje lak często wśród dzieci, zwyczaj 
opiekowania się placlwem w czasie 
zimy powinien być zaprowadzony we 
wszystkich zakładach naukowych mę- 
skich i ż ńskich. 

Dlaczego?! Sroga zima, ostre 
mrozy dają się biednej ludności naszej 
dobrze we znaķi, lecz najwięcej chyba 
ubogiej dziatwie, co wczesnym ran- 
kiem z książkami pod pachą musi go- 
nić do szkoły. O ubogą dziatwę kra- 
kowską dbają jednak filantropi. Tu- 
tejsza rada szkolna okręgowa ma dv 
dyspozycyi pewien fundusz, z którego 
co roku pod zimę udziela biednym U- 
czniam i uczenicom zapomóg na 2d- 


opalrzenie się w buty i ciepłą odzież. ` 


Dotychczas zawsze późną jesienią da- 


konywała rada okręgowa  rozdzialu 
tych zapomóg, aż dopiero w tym ro- 
ku — przepraszamy za wyrażenie ~ 


zająknęła sięinie może w tej sprawie 
nawet slowa wykrzlusić!... 

Do redakcyi naszej co dnia przy” 
chodzą ubodzy ludzie zapytywać SIę, 
kiedy nastąpi rozdział tych zapomog 
i skarżyć się, Że nie mogą posyłać 
swych dzieci do szkoły, bo... nie ają 
ich w co ubrać na le zimna. I cóż my 
możemy na to odpowiedzieć? Pocie- 
szamy ich tylko nadzieją, 2e okr. rada 
szkolna raczy chyba jak najprędzej 
załalwić tę sprawę. Z drugiej strony 
jednak zwracamy się do tej rady szkol- 
nej z zapylaniem, dlaczego jeszcze do 
tej pory ta piekąca kwestva nie 707 
stała załatwiona. Wszak panowie, klo- 
rzy zasiadają w tej radzie znają da- 
brze przysłowie: órs dać, gut ciło dat 
(dwa razy daje, kto prędko daje) ! 
wiedzą, jak biedni ludzie oczekują W3 
zapomogowej manny, a mimo to M° 
spieszą się wcale z jej rozdaniem, 2% 
spełnieniem tego obowiązku, który, 
nich cięży, a który przedewszystkim 
spelnić powinni. Dlaczego?! 

Ruch tramwajowy podc2%* 
świąt Bożego Narodzenia vlegn" 


Pracownia rękawiczek, LUDWIK SYSŁO Kraków ———— 


bandaży i szelek podfirmą _---———. dawniej ST. JAŚKIEWICZ, 


poleca swe wyroby z najlepszych materyałów. — +  Specyalność : Rękawiczki Glacć 


ul. Mostowa L. 12 
(atacya tramwaju) 


| 
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pewnym zmianom. Mianowicie dla 
wygody publiczności zaprowadzoną 


zosłanie w tym czasie bezpośrednia 
 komunikacya między Podgórzem a ro- 
patką zwierzyniecką, tak, że lramwaje 
kursować będą z Podgórza przez Stra- 
dnm, Rynek do rogalki zwierzynie- 
ckiej. Natomiast ruch na linii Dluga— 
rogalka zwierzyniecka zmieniony bę- 
dzie o tyle, że wozy kursować będą 
z ulicy Długiej tylko do Rynku. Na 
linii Podgórze— dworzec kolejowy za- 
prowadzoną zostanie również przy- 
spieszona komunikacya. 

Poufne zebranie krakowskiego 
Związku okręgowego slowarzyszeń ka- 
_lolickich robotniczych odbędzie się w 

Domu robotniczym, ul. św. Tomasza 

| 37 w poniedziałek dnia 8 bm. o 
godz. 3 popołudniu. 

Tylko osobiste zaproszenie upowa- 
tnia członków stow. kalolickich i za- 
proszonych przyjaciół! do wstępu na 
salę. Ktoby karty nie olrzymał, raczy 
tę zgłosić do kancelaryi Związku po 
godzinie 6 wieczorem. Na porządku 
dziennym: Sprawa święcenia niedzieli. 

Stróże przy ul. Dlugiej zwra- 
ają się za naszem pośrednictwelo 2 
prośbą do odiośnej wladzy. Chodzi 
mianowicie o to, że tak policya, juk 
! zarząd tramwajów. polecają stróżom 
kamienie, znajdujących się przy liniach 
lramwajowych, zmiatać śnieg z cho- 
dnikówy nie do ścieków, lecz aż na 
“Rg stronę ulicy, pod ściek prze- 
twligły. Ma to niby usuwać śnieg z 
toru tramwajowego, lecz z drugiej 
Slrony obarcza się nadmierną pracą 
atrożów, którzy i lak roboty mają do- 
yć, zaś wynagrodzenie ich wcale nie 

zaduże. Szczególniej ci stróże, 


'Ugą i Krowoderską, mają robulę 
po nad siły i w Żuden sposób podo- 
J] lak należy niemogą. 
jak ożeby odnośne władze zuradziły 
P OŚ temu, aby i wilk był syty i ko- 
- cała, |. zn. aby stróże nie byli 
Pzeciążani nadełatową pracą, Zaś to- 
r tramwajowe nie były zawalune 
„pien. Naszem zdaniem troska o to 
~ui należy chyba w zupełności 
Strony jnleresowanej, t. j. do za- 
n tramwajowego. 
ji, Awa gwiazdkowa. Ży- 
E e przyjęcie, jukiego doznała ze 
R ny publiczności naszej zeszłorucz- 
Vyslawa gwiazdkowa, zachęciło i 
ka." roku Czytelnię dla kobiet do 
Joa akeyi w tym samym kierun- 
' wnel myśl w czyn się zamieni 


|= 


est 
Hry kamienice wychodzą na ulice | 
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i ujrzymy drugą wystawę. Komilet mywał, 


złożony z poważnych osobistości, krzą- 
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że ów wyrobnik wjechał 
z wózkiem na szyny lramwajowe, co 


ta się pilnie koło jej urządzenia; o-|jest policyjnie zabronione, a wjechał 


twarcic naznaczono na dzień 14 gru- 
dnia b. r. 

Do wzięcia udziału zaproszono już 
prawie wszystkie znane zakłady i pra- 
cownie, a zgłoszenia dotąd nadesłane 
wskazują, że i tegoroczna wystawa 
przyczyni się nietylko do przysporze- 
nia korzyści wystławcom ale -- o co 
najbardziej chodzi --- zaznajomi publi- 
czność naszą z całym: szeregiem wy- 
robów krajowych, po raz pierwszy 
pojawiających się w handlu i niczem 
nie ustępujących wyrobom zagranicz- 
nym; zachęci to publiczność naszą do 
popierania wyrobów własnych. Na 
oslatniem posiedzeniu komitetu uchwa- 
lono urządzenie wystawy w salach 
hotelu Saskiego; blizkość miejsca 2 
jednej, a niezwykle przystępna cena 
wsltępu z drugiej strony, zachęci nie- 
wątpliwie publiczność do częstego 
zwiedzania wystawy. Uproszeni człon- 
kowie komitetu najchętniej udzielać 
będą zwiedzającym wszelkich infor- 
macyi. Ze względu na zwykłe w tym 
czasic zakupna gwiazdkowe, publicz- 
ność będzie mogła za lanie pieniądze 
nabywać przedmioty nadające się na 
podarunki gwiazdkowe i niezawodnie 
poprze akcyę tak u nas konieczną dla 
rozwoju naszego przemysłu domowe- 
go. Wszelkich infurmacyj udziela ko- 
milet wystawy gwiazdkowej, ul. Szpi- 
tulna 7, lub Floryańska 32 I p. gdzie 
między 4 — 6 codziennie można ustne 
otrzymać objaśnienia. 

Kicnzonkawi. Berta Wieliczkie- 
rowa, doniosła policyi, że we wtorek 
dnia 2 b. m. skradziono jej z kiesze- 
ni, podczas gdy kupowała drób na 
Rynku głównym, pulares, zawierający 
35 koron i dwa kwily zastawnicze, 
tudzież łańcuszek zloty. Na razie zło- 
dziei nie można było wyśledzić, do- 
piero z zeznań ich „kol.gów* pozo- 
stających w areszcie śledczym, dowie- 
dziano się, że dwaj zuani złodzieje i 
włoczęgi Władyslaw Nowak i Józef 
Maciejko, wyciągnęli w owym dniu 
jakiejś pani pulares z kieszeni. Ajenci 
policyjni wyśledzili Nowaka i Muciej- 
kę. i pominio ich wypierania się, zam- 
knęli ich w areszcie. 

© unuly włos, że nie katn- 
strofu. Wczoraj d'irowodzono na 
iuspukcyę policyi woźnirę (ramiwajo- 


wego i jakiegoś wyrobnika, którzy 
jeden do drugiego mieli pretensyę. 
I tak — woźnica tramwajowy ulrzy- 


właśnie chwili, gdy nadjeżdżłał 
tramwaj; nasłąpiło małe zderzenie, 
przyczem dyszel od wózka zb? latar- 
nię tramwajową. Wyrobnik zaś po- 
wiada, że wjeżdżając z wózkiem z pla- 
cu Franciszkańskiego na ul. Grodzką, 
został niespodziewanie najechany przez 
tramwaj, który uderzył w wózek; a że 
lam przy tej sposobności dyszel zbił 
latarkę od tramwaju, to winien jest 
nie on, lecz motorowy, który tramwaju 
w porę nie zatrzymał. Ponieważ ze- 
znania jego potwierdzili dwaj świad- 
kowie, przeto wyrobnik został uwol- 
niony od zarzutu jechania wózkiem po 
szynach, a co do zbitej latarki, to 
sprawę tę rozstrzygnie sąd. 

Potega towa. Wczoraj po po- 
łudniu na końcu ulicy Łobzowskiej, 
grono wszelkiej płci i wieku obywate- 
lek i obywateli otaczało jakąś jejmość 
w średnim wieku. żywo gie:tykulują- 
cą i wypowiadającą donośnym głosem 
swoje oburzenie. 

Z obowiązku kronikarsko-reporter- 
skiego zapylaliśmy się o powód, skła- 
niający obywatelkę do lak głośnych 
objawów niezadowolenia. Dzięki grze- 
czności innej obywatelki, dowiedzie- 
liśmy się, że przed pól godziną, mąż 
rozdrażnionej damy, fiakier z zawodu, 
przyjechał do domu i kazał sobie przy- 
nieść za 5 cł. araku, za 5 ct. wędzon- 
ki i „papierosów i wszystko zjadł, 
wypił i wypalił w nicobecności mał- 
żonki, a więc bez jej współudziału. 
Każdy łatwo pojmie, że tego rodzaju 
postępowanie, może oburzyć ) zakłó- 
cić zgodę małżeńską, to też kiedy od- 
chodziliśmy słychać było jeszcze grom- 
kia wyruszy: „Curyk!.. (tu krzyki)?... 
ty cudzoziemcze, Moskalu, curyk! Bo- 
dujeś połamał gnaty ty „Źroczu*! 

Badaczom języka polecamy Źrocza 
icuryk, — zwłaszcza ten oslatni wy- 
raz musi mieć jaki:ś odrębne w tym 
razie znaczenie. 

Ktróże cdęhniccy. Od stróżów 
nocnych w Dębnikach otrzymujemy 
naslęjujące Zażalenie, które na ich 
odpowiedzialność powtarzamy. Oto 
urzad gminny w Dębnikach przyjął 
dwóch stróżów nocnych, wymagając 
od nich za umówioną płacę pełnienia 
obowiązków w nocy, t. j. nadzoru 
nad porządkiem i spokojem, piluowa- 
nia, aby się gdzie co nie stało“, it. p. 
Tymczasem urząd gminny wymaga od 
tych stróżów, którzy całą noc byli na 


w 


lierwsza polska Fabryka rękawiczek i bandaży pod tirmą 
A. MIRKIEWICZ w Krakowie, ul. Mostowa I. 4, filia ul. Szewska I. 2, 


bo] : á ; : ; A ń 
tca rękawiczki zamszowe od 2 korony i wyżej, glacé od 2 korony 30 bal., tudzież pierwsza pralnia rękawiczek. 
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nogach, aby i w dzień pracowali nad 
oczyszczaniem ulic i wogóle nad po- 
rządkami, zaś żadnego wynagrodzenia 
urząd gminny za tę dodatkową pracę 
stróżom nie daje. Póki było lato, 
stróże posłusznie wypełniali ten nie- 
sprawiedliwy rozkaz gminy, lecz te- 
raz — z nastaniem ciężkiej „zimy —- 
nie chcą się zgadzać na wyzyskiwa- 
nie. Na prośbę, skierowaną w tej 
sprawie do jednego z asesorów gmin- 
nych, otrzymali stróże następującą 
odpowiedź: „Ca mnie to obchodzi! 
Dujcie mi spokój! 

Czy tak być powinno? Nie wątpi- 
my, że urząd gminny wglądnie w tę 
sprawę i załatwi ją jak należy. 


Mrozy w Mosyi dochodzą 309 
R. Pociąg z Omska ulknął w śniegach 
i stał w polu cztery godziny, zanim 
dwa parowozy zdolały Śnieg usunąć. 
Pociąg przybył do Tomska z opóźnie- 
niem J2 godzin. W gubernii jekatery- 
nosławskiej linia kolejowa do Peters- 
burga pokryta śniegiem i lodem. Po- 
łączenie telegrańczne na przestrzeni 
kilku wiorst poprzerywane ciężarem 
leżącego na drutach śniegu. Pociąg 
pospieszny do Petersburga musiał się 
wskutek zasp śnieżnych zalrzymać 
przez 12 godzin na słacyi Satiszje. 

Spadek po Wandzic Bań- 
cza. Licytacya  klejnolów zmarłej 
artystki komedyi, Wandy Bończa, roz- 
poczęła się przed paru dniami. Ofia- 
cowują duże kwoty tak, że spodzie- 
wają się uzyskania z półtora miliona 
franków na rzecz spadkobierców. Na- 
turalnie, że klejnoty te z kapitałen 
w gotówce koło pół miliona. — to 
zbył ładna suma jako rezultat pracy 
G-letnicj na scenie. Nasze pisma pod- 
nosiły, że piękna Bończa była Polką, 
— nie było bardzo się czem chwalić, 
a to tem więcej, że ta Polka nie 
umiała... po polsku. 

Ale „Kraj“ petersburski dał jej por- 
tret, jako sławy narodowej, 

Hrabia Feicester jest zwy- 
cięzcą jedynego w swoim rodzaju re- 
kordu: Dwukrolnie żonaly, ma nie 
mniej, jak ośmnaście dzieci, z których 
najmłodsze liczy zaledwie dziesięć lat 
wieku. Równocześnie jesl on pra- 
dziadkiem, a także leściem sześciu 
parów, mianowicie: hrabiów Dunmo- 


rec, Dartmouth, Leitrim i Lichfield, 
ludzież lorda Belper i wicehrabiego 
Powerscourt. 


Humor fiskalny. Pewien mie- 
szkaniec Paryża posiadał dwa bicykle 
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z motorami, od którycii płacił poda- 
tek aż do czasu, gdy mu obie ma- 
szyny skradziono, co się wydarzyło 
mniej więcej dwa lata lemu. Prawo 
jednak wymaga, ażeby płacić taksę, 
aż do nieskończoności, tj. póki nie 
będzie mógł zwrócić dwóch plak 
z numerem bicyklów, a które mu wraz 
z niemi skradziono. Jak dlugo nie odda 
owych nieszczęsnych plak, będzie 
uważanym za właściciela bicyklów i 
będzie musiał od nich płacić podatek. 


NAuttachich i ks. Koburaka. 
„Budapesli Naplo* oglasza rozmowę 
z byłym porucznikiem Mattachichem, 
który. jak wiadomo, niedawno temu 
został ułaskawiony. 

Mattachich opowiadał, że udalo mu 
się dotrzeć do zakładu, w którym 
znajduje się księżna koburska. Gdy 
spolkał ją na spacerze, opowiedziała 


mu, że wie o wszystkiem, co zaszło, 
pamięla wszystkie zajścia, aż do naj- 
drobniejszego szczegółu. Chwali za- 


klad, w którym się znajduje, lecz żali 
się, że czuje się bardza odosobniona. 


Husmorystyczna afera tea- 
tralima. W „Jersey City“ od szeregu 
dni dają sztukę „Narzeczona lwa”. 
W szluce tej występuje lew, prawdzi- 
wy lew, lrzymany jednak w silnej 
klalce, a rola jego polega na tern, że 
na widok „narzeczonej“, klórą sultan 
skazał na śmierć przez poćwiartowa- 
nie, poczyna przeraźliwie ryczeć. Nie- 
których widzów wprawiała w podziw 
tresura lwu, który nie podnosił ryku 
na sekundę wcześniej, ni później. Ba- 
dając przyczynę akuratności znaleźli, 
2e klalka lwa połączona była z prą- 
dem elektrycznym, którym drażniono 
lwa w danej chwili. Obecnie wdało 
się w „kawal* tamtejsze Towarzystwo 
ochrony zwierząt, prąd usunięto, ale 
też od tego czasu lew „sypie się* jak 
pierwszy lepszy aktor, nie umiejący 
roli i nie zwałający na informacye 
inspicyenta. 

Fonograt w kaściele. „Ga- 
zeta polska w Chicago* donosi Lea- 
venworlh w stanie Kansas dnia 7 li- 
stopada, co naslępuje: „ Wkrótce przyj- 
dzie do tego, że fonograf zastąpi fun- 
kcye organistów i chórów przy cere- 
moniach i obrządka:h kościelnych. 
Wczoraj fonograf został użyty w tym 
celu pierwszy raz przy pogrzebie Da- 
niela P. Williamsa. Ceremonię pogrze- 
bową odprawili pastor Sam Pearson, 
a w zastępstwie chóru sprowadził fo- 
nograf, który odśpiewał kilka pieśni 


Pracownia Jubilerska 
w Krakowie ulica Mikołajska I. 10, (parter, fro 


Jan Siekierski: 


> PEAWESE wszelkie roboty oraz reperacye po cena% 
najniższych. 
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religijnych. Inowacya ta wprawiła ze- | 
branych w zdziwienie, lecz w koń 
wszystkich zadowolniła. Pearson przy- 
rzekł zastosowywać swój pomysl czę: | 
ściej w praktyce“. | 
Targ dziewcząt. Pisma rosyjskie 
donoszą, że na Korei wskutek nieuro: | 
dzaju, jaki tam dotkliwie daje się od: | 
czuwać od kilku ostatnich lat, wzrós || 
w niezwykłym slopniu handel dziew- | 
czętami. Handel ten odbywa się pu- | 
blicznie na largach lub w domach 
prywatnych. Ceny stosują się do wie- 
ku, do stopnia cielesnego rozwoju | 
dziewcząt i ich piękności. Dziecko ko- 
szłuje około 12 koron, za dziewczynę 
zaś w wieku od 13 do 14 lat żądają | | 
rodzice 150 do 200 koron. Bogaci 
handlarze kupują zazwyczaj od ubo | 
gich rodziców dziewczęta w wieku | 
dziecięcym, aby je po kilku latach 


sprzedać z dużym zyskiem. l 
Opinia. 


(Scena 2 ulicy). 


padła jakaś lziewczyna, za nią wys 
nęła się wiekowa dama i obie raze 
zaczęły rozglądać się po ulicy. 1) 
— Jest! jest! — El aae 

| 


Z Mikołajskiej na Mały Rynek z| 


czyna. 

— Gońże go Marysiu! A to niego: 
dziwiec! Nie daruj mu!... | 

Marysia, postawiwszy koszyk Przyj 
pani, puściła się pędem. Za nią DQ | 
biegły tłumy gapiów. | 

Wiekowa dama  przysunęła soba 
koszyk i jęła pilnie wypatrywać ZP 
Marysią. | 

— (o to było? — zaczepila dant | 
jakaś jejmość w chuście, z wygla9 
kucharka. i 

— Zbytcezna ciekawość — usłysza 
w odpowiedzi. 

— Proszę! jaka mi pani — ng 
knęła obrażona jejmość i ruszyła sp" 
sznie dalej. ! 

— Gdzie pani Marcinowa tak ABJ 
luje? — wslrzymało zziajaną JESS 
pytanie. 

— Nie widziała to panna AM 
Maryśka poleciała. Pytom się grzn 
starej, niby jej pani, „co to bylo” | 
ona wywarła ci na mnie ślepia ! | 
chnęła niby kocur!... | 

— Rosztokracyja ją pewnie rozdań f 

— I tak słyszałam, co ze Sob | | 
dały... || 
— (o, co? | 


l 
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— Goń-że go! — zawołała stara — 
nie daruj mu, kiedy taki niegodziwy! 
Ślepy-by wymacał, że o chlopie była 
mowa... 

— Ukradł im co? 

— E! jaka to panna Agata ciężko 
domyślna! Nie wi lo panna, że ten 
kollun ma tapiczera ? 

Tu pani Marcinowa splunęła i sze- 
| plem coś pannie Agacie powiedziała. 
= — Co też pani mówi? — zdziwiła 

SIę panna Agata. 

— Jej stara ma być taka sama! 
— To niepodobne do wiary! 

— Kużda Eleonora nańdzie se ama- 
| lora! Wiem to od sklepiczarki, a co 
| ona powie, to — święte! Zamknąć 
oczy i wierzyć! 

— Więcz Maryśka za tapiczerem tak 
darla? 

— Spodziewam się! 

W czasie tej rozmowy Marysia uka- 
ala się od strony ulicy Szpitalnej, 
ułulona starannie chustką. 

Pani Marcinowa, nie zwlekając, za- 
czepiła Marysię: 

— Złapala go panna? 

— Złapałam — odrzekła zdziwiona 
Marysia. 

— Wykręcoł się? 

— [ jak! 

— Trza go było pięścią po lbie! 

— E! co się miałam znęcać... 
| — Żal było kawalera! — roześmiała 
p s zjadliwie pani Marcinowa. 

— Kawalera? — zachichotała dzie- 
| “cyna. 

— To on żeniaty? 

iech go się pani spyta — od- 
nekla drwiąco Marysia, ukazując z pod 
chustki — zziajanego pieska! 


— 


z dnia 6 grudnia. 


1 Lwów, Przed sędzią, sekretarzem 
sdowym Donichtem, rozpoczęła się 
| ' dziś budząca powszechne zainte- 
| "wanie rozprawa o grę hazardo- 

Aną, Uprawianą zawodowo przez grono 
b w niektórych kawiarniach tutej- 


ygekodzenia wladz, poczynione na 
stawie doniesień dziennikarskich, 
„-Towadzily na ślad, że we Lwowie 
rak „Spółka akcyjna“, złożona z 


m 
| | twem Mojżesza Posamenta, ope- 
| Rea od dłuższego czasu. 


Inastu uczestników, pod przewo-, 


A. Sokół 
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Dziś cała „spółka akcyjna* 
i właścicieli kawiarń, w których upra- 
wiano gry hazardowne słanęła w tu- 
tejszym sądzie powiatowym. Oskarżo- 
nych jest okało 40 osób. 

Mojżesz Posament, 49 lat liczący, 
właściciel realności, oskarżony jest o 
to, że od lat 5 uprawia grę hazar- 
downą. 

Wypiera się on wszelkiej winy, a na 
zapytanie sędziego twierdzi, że gral 
tylko w „klabra*, „dreifusa* i prefe- 
ransa, ale tylko dla zabawy. Gra w 
karty doplero od trzech lat, ostatni 
raz grał w czerwcu. Grywał z rozma- 
ilymi gośćmi w kawiarniach: Teatral- 
nej, Bellevue i Metropol. Na zapyta- 
nic z kim grał wymienia Urcia Reissa 
i Lubingera. Na dalsze pytanie sę- 
dziego Opisuje oskarżony sposób gry 
w „klabra” i „dreifusa*. 

Odczytano następnie akta, wedłuę 
których Posament był już raz skaza- 
ny na grzywnę 20 koron za grę w 
„bakarata*. Obrońca oskarżonego Ma- 
jera Balia, dr. Ostaszewski pyta Posa- 
menta, czy Ball umie grać w karty. 
Oskarżony: On nie wie nawet jak się 
karty roskłada. 

Drugi oskarżony Szymon Lipschurtz, 
właściciel biura reklamacyjnego, wy- 
piera się wszelkiej winy. Twierdzi on, 
że w karty grać nie umie, Bywał w 
kawiarniach, lecz tylko dla interesów 
swojego biura. 

Trzeci Bernard Reiss, właściciel ka- 
mieniołomu, karany za występek prze- 
ciw bezpieczeństwu życia 3-ch mie- 
sięcznym aresztem zeznaje podobnie 
jak Szymon Lipschutz, dodając że 
grał tylko w „domino“. 

Z kolei Maks Lubinger, agent han- 
dlowy, karany za nieostrożną jazdę, 
przyznaje że grywał przed pięciu laty 
w „ruletę* ale twierdzi, że potem już 
nie gral. 

Robert 'Tomicki twierdzi, że nie 
grał w karty i nie mógł grać, bo bra- 
klo mu na ło czasu, gdyż w restau- 
racyi swej sam usługuje gości. Krzy- 
sztof Janowicz, radny m. Lwowa, wła- 
ściciel „Metropolu*, gdzie się głównie 
ten hazard odbywał, nie zjawił się na 
rozprawie. Zastępuje go adw. dr. Haus- 
mann. 


Wiedań. Rada kolejowa przyjęła bez 
dyskusyi wniosek komisyi. Wniosek 
ten opiewa: Wzywa się rząd, by mo- 
(żliwie najprędzej zrobił użytek ze słu- 
'żącego zarządowi państwa prawa u- 


Zakład wyrobów nożowniczych 
oraz brzytew własnego 

wyrobu, również specyalne f 

ostrzenie tychże. — (eny niskie. W 


? 


graczy | państwowienia kolei północnej cesarza 


Ferdynanda. 

Sprawozdanie specyalnej komisyi co 
do upaństwowienia kolei południowej 
podnosi, że upaństwowieniu temu stoją 
wielkie trudności na przeszkodzie, wy- 
nikojące ze zawikłanych stosunków 
prawnych. Sprawozdanie zwraca także 
uwagę na obecne położenie materya|- 
ne przedsiębiorstwa. Komisya jest prze- 
konaną o konieczności upaństwowie- 
nia tej kolei ze względów ekonomi- 
cznych i przedłoży Radzie drugie spra- 
wozdanie po przeprowadzeniu konie- 
cznych dalszych badań. 

Rada kolejowa przyjęła następnie 
wniosek ministeryum kolejowego, po- 
lecający baczniejsze śledzenie kwestyi 
rozwoju międzynarodowego towarzy- 
stwa wagonów sypialnych i poczy- 
nienie dalszych zarządzeń, stosownie 
do poczynionych spostrzeżeń. 

Rada kolejowa uchwaliła dalej zwro- 
cić się do ministerstwa kolejowego 
z prośbą o wprowadzenie dla ruchu 
granicznego z Rosyą, wagonów, któ- 
rychby można używać na szerszych i 
na węższych torach. 


Schumacher wnosi, by przedłużo- 
no czas ważności kart powrotnych 
(Retouikarten) i pozwolono na czę- 
ste przerywanie jazdy, oraz wpro- 
wadzenie trzeciej klasy przy wszyst- 
kich zwykłych pociągach pospiesznych 
i to podczus całego roku bez wpro- 


wadzania „najmniejszych przestrzeni 
jazdy“. 

Wniosek przyjęto tylko w części 
pierwszej. 


Paryż. W Senacie interpelował Knight 
z powodu poslępowania gubernatora 
na Martynice. Interpelant zarzucił gu- 
bernałorowi, iż przez jega nieostro- 
żność nie uniknięlo skutków drugiego 
wybuchu, który pociągnął ofiarę z 
2000 ludzi. 

Minister kolonii zabrawszy glos prze- 
mówił w obronie gubernatora, a Se- 
nat uznał oświadczenie jego za słuszne. 


Bukareszt. Minister spraw wewnę- 
trznych Palladi ustąpił ze względu na 
niepomyślny stan zdrowia. W jego 
miejsce zamianowano ministrem spraw 
wewnętrznych Bazylego Lascara. 


Kraków, 
rodzka GO. 


ROZMAITOŚCI. 


Urna wyborcza z muzyką. W fran- 
cuskiem mieście Saint-Maud wypró- 
bowano z doskonałym skutkiem urnę 
wyborczą, która automatycznie poda- 
wała ilość oddanych glosów. Ale to 
nie wystarczała. Obywatele tej miej- 
scowości, głowy widocznie bardzo prze- 
mysłowe, zbudowali nową urnę, która 
nietylko liczy głosy. lecz po każdej 
selce odgrywa jakąś melodyę. Po pięć- 
setnym głosie odzywa się „Mursylian- 
ka“, a przy dalszych setkach wesołe 
kuplety. Wynalazca tej urny sądzi, iż 
bogactwo melodyj ściągać będzie do 
głosowania opieszałych wyborców. Mo- 
żeby się to dało zastosować i w Kra- 
kowie? Na „muzykalne* wybory mo- 
żeby wyborcy w większej slawiali się 
liczbie ! 

Przeciwko oparzenioni używa się ze 
skutkiem rozlworu sody, klóra chyba 
w każdej kuclini się znajduje. Jeszcze 
lepiej jednak dziala kali hypermanga- 
nicum. Dr. Golde pracował w labora- 
toryum, gdy pękla nagle hania szklan- 
na, a znajdojąca się w nicj kipiąca 
woda, oparzyła mu rękę. Jedną część 
oparzonego miejsca posmarował roz- 
tworem sody, a drugą nadrtnanganu. 
W lej drugiej części już po uplywie 
czterech minut nie czul żadnego bolu, 
część posmarowania sodą bolala go 
jeszcze dotkliwie przez póltorcj go- 
dziny. 

W dniu Imlenin. 
Żyć ci życzenia. 


Przyszedłem zlo- 


— O dziękuję, dziękuję stokrotnie !| 


Jakiś ty poczciwy; wyobraż sobie, że 
oprócz cicbie, żaden osioł nie przy- 
szedł mi powinszować. 

W szkole. --- Głuptasiński ? 

— Słucham pana profesora. 
Lzylałeś historyę Kleopalry p 
Czylmłem. 

] cóż to była za kobieta? 
- Wcale niczego, panie profesorze. 

Celny strzelec. — Wyobraź sobie, 
wczoraj strzelałem do zająca na 3u0 
kroków. 

— [I trafileś? 

— Co to, to nie. Ale zawsze, co za 
odległość! 


— 


Ozdoby z włosów. 


Podczas wojny południowo- afry- 
kańskiej święcił swoje zmartwychwsta- 
nie zwyczaj, powstały w Anglii 2a 
czasów wojny krymskiej, a pizynaj- 
mniej doznal szerokiego roznpowsze- 
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chnienia, że mężczyźni nosili dewizki, 
pierścionki i inne ozdoby z wlosów 
kobiecych. 

Zwyczaj ten ma bardzo naturalny 
począlek: wyruszający w pole żolnie- 
rze chcieli mieć w ten sposób rodzaj 
miłej pamiątki o swoich ukochanych 
lub żonach i nosić ją przy sobie 
w wygodny sposób. 

Po tej wojnie, która tylu angielskich 
żołnierzy wprowadziła w morze Czer- 
wonc, zwyczaj ten wówczas powsta- 
ły poszedł w zapomnienie. 

Ozdobę z włosów nważano za chłop- 
ską i prosłaczą, 

Ale — jednakie przyczyny, jedna- 
kie następstwa: wojna południowo- 
afrykańska zbudziła siary zwyczaj. 

Przemysł splatania z włosów kobie- 
cych rozmaitych ozdób po roku trwa- 
nia wojny, przybrał takie rozmiary, 
że fabrykanci nie mogli doslać dosyć 
wyuczonych ludzi, którzyby umicli ro- 
bić delikatne węzły i ogniwa. 

Musiano wzywać siły pomocnicze 
z zagranicy, z Holandyi i ze Szwajca- 
ryj, gizie szluka ta jest rodzimą. 

W Anglii ćwiczą się w więzieniach 
kobiecych w innej sztuce: oto uwię- 
zione haftują monogramy z wlosów 
na chustkach i bieliźnie wogóle. 

Nieszczęśliwe te kobiety używają do 


tego własnych swoich włosów, a haf-| 
tują z nadzwyczajną (roskliwością i 


delikatnością, a niejeden kapelan wię- 
zienny lub ludzki urzędnik przecho- 
wuje na pamiątkę piękne roboly tego 
rodzaju. 
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obawiają się, iż aresztowanie bandyty 
napotka na zbrojny opór. Dlatego wy- 
cofane są wszelkie pozwolenia na broń, 
a wszelką broń zabierają żandarmi, 

Między innemi zażądano wydania 
broni od burmistrza w Pruzzi. 

Na zamku w Cordowie zrobiła po- 
licya ciekawe odkrycie. Z garderoby 
markizy prowadziły ukryte drzwi do 
podziemnego, sto metrów dlugiego ko- 
rytarza, który co piędziesiąt metrów 
zamknięty był przez grube żelazne 
kraty. 

Korytarz ten prowadził na dno prze- 
paści, uważanej dotychczas za niedo- 
stępną. 

Podczas rewizyi domowej znalezio- 
no portret markiza w kostyumie brJ- 
| ganta i nie ulega wątpliwości, iż wiele 
morderstw i rabunków przypisywanych 
Varsalonie, popelnił markiza sam. 

Markiza naturalnie aresztowano, a 
| więzienie otoczone jest przez kordon 
zolnierzy, gdyż obawiają się, że chlo- 
pi wykonają alak na więzienie, aby 
uwolnić markiza. 

Krąży lakże pogłoska, że i pani mať- 
kiza brała czynny udziałżw życiu roz- 
bójniczem. 


R CEA CZE) © OOOO WK WO O 


Partya bilardu pomiędzy 
Edaardem VII I Wilhelmew 
El-ina. Do Sandringham, gdzie byl 
u króla Edwarda prywatnie cesarz 
Wilhelm, nie dano zupełnie przystępu 
dziennikarzom, jednakże „Modern So- 


Pastor Merrick, jeden z najwyzszych | ciety”, pismo mające zawsze dobre 
kapelanów więziennych angielskich, | wiadomości ze sfer dworskich, daje 
opowiada smulną historyę o uwięzio- |o tym pobycie kilka ciekawych szcze” 
'nej, która calą swoją pociechę miała |gółów. Między innymi wspomina tez 
właśnie w tej pracy, a straciła do ży-|g partyi bilardu, granej pomiędzy 
cia chęć, gdy jej czarne włosy posi- dwoma monarchami potężnych panst* 
wiały i nie mogła dokończyć wielkiego | europejskich. Cesarz Wilhelm, jak S£ 
haftu, ponieważ siwe jej włosy do okazuje,gra w bilard dość slabo, t0- 
tego się nie nadawały. zbija się tylko efektownie kulam! P? 
zielonem suknie i próbuje wątpliwych - 

skutkach kombinacyi karambolo: | 
(wych. Inaczej król Edward. Ten Po” | 
'dobno pra doskonale, a dzieci leb | 

Cała armia żandarmów, policyantów książę Jerzy i księżniczka Mau 

ii tajnych agentów zoslała wyslana na dzieciństwa już uczyły się gry ka 


Markiz-handyta. 


ischwytanie bandyty Vavsalony, *który holowej, przyczem dzisiejsza kroi 
„niewiadomo w jakiej kryjówce przy- ' Aleksandra zapisywala punkty dci 
chodzi do zdrowia po przebytem za- TOWoOŚCIiĄ 1 ścisłością, wobec swa 
paleniu płuc. wszelkie spory były niemo j 


„Modern Society“ nie pisze prze? 0 
skrecyę kto wygral tę partyę PO 
dzy królami. 


` O wszystkiem, co się tyczy bandy- 
ty, wiedzą wszyscy, tylko gdzie się, 
znajduje i gdzie go można złapać, te-| 
„go nikt nie wie, ponieważ cala ludność | 
imu sprzyja i to do tego stopnia, że! 


— GTA | 


Zamówienia przyjmuje | wykonuje UMIFORSRY dla PP Studentów jakoteż SUKNA NA ME 


w najkrótszym Czasie. 


pea wm MICHAŁ 


DbraŃKA dla chłopczyków w wielkim wyborze. 


po uajtańsaych cenach poleca SKŁAD UBIORÓW MĘSKICH —- ] 


w Krakowie, ul. Grodzka l. 9: 
Filie: w Przemyślu, Ryack |. 9., w Saauka, 6l 


WACHTEL 
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Św. Mikołaj. 


„Cieszą się i dzieci i dorośli tym: którym los, choć nia zbyt lekkie, ale |mi siebie nazywają „Światem', a w 
dniem wesolym, lem świętem, którem i nie ciężkie dal życie! Ale nie ma tej |chłodnej izbie robotnika nie słychać 
od lat czczą św. Mikołaja, a cieszą się, radości w izbie biednego robolnika, | śmicchu, na licu jego nie widać ra- 
nie dlaczego innego, jak tylko z po- gdzie brak juz grosza nie na podarki, dości. W takiej izbie kilka dziecięcych 
wodu tradycyjnego brania i dawania ale na węgiel, gdzie nie o zbytkownych | głosików cichutko woła: „tata chleba“ ! 
(to drugie jest chyba przykszejsze!|śnią rzeczach, ale o tem, aby choć raz|a na twarzy takiego biedaka widać 
R zecera.) najrozmaitszych podar- | w rok spatkać się z kawałkiem mięsa... jeno troskę, gdzie znuleżć tę pracę, 
ów, zpowodu tych niespodzianek isło-| Cieszy się i śmieje ten tłum ludzi, | któraby umożliwiła mu spelnienie tych 
dkich zwykle zawodów w nadziejach... | których zowią inteligencyą, ici w szam- |ohowiązków ojca, jakie wziął na swe 

Tak! cieszą się wszyscy, wszyscy, | panach szukający wesołości, którzy Sa-! backi!... 


SKLEP świeżYCH I SZTUCZNYCH KWIATÓW 


KĘ. MICIĘSKI «Raków uL. SZEWSKA L. I. 


49 Zamówienia z prowincyi usknteeznia odwrotną pocztą. 
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Śmierć złodzieja. 


(Ilustr. na str. tytulowej). 


Hej, tam w Karpatach daleko za 
Kolomyją, Kutami i Kosowem nie taka 
zima jak u nas, nie takie śniegi i nie 
takie mrozy. Gdyby tak nasz Krako- 
wianin zabląkał się wypadkiem w tamte 
strony, gdyby szalony wicher górski 
sypnął mu śniegiem w oczy i ściął krew 
w żyłach, toby nasze wesołe dziecko 
Krakowa pewno straciło zwykłą fanta- 
zyę, a wróciwszy w rodzinne strony 
klęłoby się na czem świat stoi, że... 
było w przedpokoju do Syberyi. 

Inny lam kraj, inni ludzie i stosunki. 
U nas i śladu cyganów nie znajdziesz, 
a jeśli się jaki pojawi czasem, lo re- 
porterzy wznoszą taki krzyk i hałas, 
tyle piszą o tym nieboraku, jakby, „co 
najmniej“ Mickiewicz wstał z grobu 
i prosił jakąś dyrekcyę teatru, aby... 
nie pastwiła się nad jego utworami, 
a tam „cygany nikomu nie dziwne, 
bo i ktoby płużycę wyostrzył, a konia 
podkuł, lebo krowę wyleczył“... 

U nas niedźwiedź chodzący swo- 
bodnie koło wozu uchodziłby za ósmy 
cud świata, no i za szczyt niebezpie- 
czeństwa, a lam w tych dalekich gó- 
rach niedźwiedź, jak pies, wlecze się 
za cygańską szatrą, żaden zaś z hu- 
cułów nie pomyśli, że to może być nie- 
bezpieczne, nie zwróci nawet uwagi na 
mysia, bo ledwie wylazł z kołyski i jął 
bosymi nóżkami suwać się po kamie- 
niach swojej wioszczyny już widział 
i mysia i cyganów, już malka kazała 
cygance za trzy „dutki* *) wywróżyć 
przyszłość jego,.. a co najgłówniejsze, 
czy go wezmą w wojaki... 

Tam to, za Kosowem ostatniemi 
czasy huculi nie mogli wyjść z zdzi- 
wienia. W ich duszy niema materyalłu 
na złodzieja. Napaść i zrabować każdy 
hucuł potrań; ukraść, nie ukradnie 
nigdy. To też huculi dziwili się, skro- 
bali w głowy i w żaden sposób nie 
mogli pojąć co za did'ko **) zabiera im 
barany i rozkoszuje się połciami slo- 
niny, zawieszonemi w komorach. Do 
żandarmeryi wpływały skargi, ale po- 
szukiwania 2a złodziejem były wciąż 
bez skutku. 

O! zręcznie umiał ten zlodziej o- 
próżniać obory i komory! Jedno tylko 
niezmiernie dziwiło żandarmów: kra- 
dzieże trafiały się zwykle tam, gdzie 
obozowała banda cyganów, mająca 


*) Dutek znaczy u hocułów lyle, co 2 cl. 
se) Did'ko znaczy dyabeł. 
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przy wozach dwa potężne niedźwiedzie. 
Badano cyganów, Śledzone za niemi, 
szpiegowano ich na każdym kroku, 


parę razy urządzano całkiem niespo-| 


dziewaną rewizyę obozowiska, ale nic 
nie wskazywało, aby kradzieże stały 
w jakimśkolwiek związku z cyganami... 
A jednak (ak było. Było, ale z tą 
różnicą, że nie cyganie kradli, ale ich 
niedźwiedzie. 

Wykryło to dwóch żandarmów, 
którzy specyalnie podjęli się wyśledze- 
nia złodzieja. 

Wczesnym runkiem, zanim jeszcze 
choćby szarawo zaczęło się robić, o- 
baj żandarmi podeszli pod obozowi- 
sko cygańskie i ukryli się w rowie od 
strony pola. 

W obozowisku było cicho. Gdy 
wiatr chwilami przestał gwizdać, było 
można słychać oddechy spiących cy- 
ganów. 

Wtem ciszę tę przerwal odgłos cięż- 
kich kroków. Żandarmi wytężyli wzrok 
! zobaczyli jak od strony wioski po- 
między wozami przesunął się jakiś 
wielki cień, który rozciągnął się na 
ziemi, a po chwili usłyszeli zgrzyt gry- 
zianych kości... 

Nie namyślojąc się, wyszli ze swej 
kryjówki i skierowali kroki wprost na 
obozowisko. Tajemniczy cień na sze- 
lest ich kroków, wysunął się przed 
wozy i także zaczął naprzeciw nich 
postępować. 

andarmi zadrżeli; poznali żeten cień 
to jeden z cygańskich niedźwiedzi... 

Tymczasem miś mrucząc groźnie 
szedł na dwu łapach wprost na prze- 
rywających mu smaczne śniadanie 
żandarmów. Nie można było zwlekać, 
jeden z żandarmów zdjął karabin i 
strzelił. Niedźwiedź, trafiony kulą za- 
ryczał wściekle i rzucił się naprzód, 
ale lymczasem drugi żandarm postał 
mu drugą kulę. Strzał ten, wymierzo- 
ny spokojniej i bardziej pswną ręką 
był śmiertelny. Czworonożny złcdziej 
zwalił się na ziemię farbując śnieg i 
skonał. 

W ten sposób zginął tajemniczy zło- 
dziej, plądrujący huculskie obory. 

Rycinę przez nas podaną wykonał 
nasz rysownik według szkicu nadesła- 
nego z tamtych stron. 


Strój Zosi. 


Z przeróżnych reform wielu, 
O których myśli świat, 

Na pierwszym dzisiaj celu: 
Reforma damskich szat... 
Uczeni, myślicie 
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Podnoszą zewsząd gwalt, 

Że w najpiękniejszem ciele 
Strój psuje wdzięczny kształt. 
Hygiena ze swej strony 
Uderza również w krzyk, 

Że mamy, siostry, żony, 

Nad zdrowie wolą szyk. 
Więc, by zapobiedz złemu, 
Sto z radą spieszy ust 

I każde po swojemu 
Uzdrawia żeński biust. 

Ci radzą zmienić stanik, 

By wolną kibić mieć, 

Ci znowu chcą w kaftanik 
OUkrywać słabą płeć, 

Ten — ci bucik reformuje, 
Odrzuca korki w kąt, 

Ów wyżej krytykuje, 

W spódniczkach widząc błąd. 
Lecz dotąd niema zgody, 
Gdyż niemal każdy kraj 
Chce według własnej mody 
Ubierać ziemski raj. 

Więc francuz radzi „krótko“, 
Niemiec zaś „dlugo“ chce, 
Obydwom zaś pobudką 
Rodaczek stopki dwie. 

Na „jasno* — hiszpan woła, 


Na „ciemno* — szwed by rad.. 


l niema zgody zgoła 
Na punkcie damskich szat. 
Lecz niech tam sobie włosi, 
Anglicy toczą bój, 

Ja już dla naszych Zosi 
Znalazłem „cacy* strój: 
Trzewiczek sznurowany. 
Pończoszka niczem śnieg, 
Fartuszek w dwie falbany, 
Z różowej wstążki ścieg; 
Spódniczka dosyć suta, 
Lecz niezbyt długa, nie, 
Zielona, niby ruta, 

A zresztą, jak kto chce; 
Do tego (dziś wyklęty) 
Gorsecik (tylko sza!)... 

Na biodrach lekko wcięty, 
Dostatni tam, gdzie „trza*; 
Koszulka z cienkiej przędzi, 
Haft — choć pół roku licz, 
Na szyjce, na labędziej 
Korali krasnych bicz; 
Warkoczyk jeden, drugi, 
Puszczone aż do stóp, 

Jak słonka jasne smugi, 
Gdy z ięczą biorą ślub; 
Kwiatuszek w górze głowy: 
Stokrotka, blawat, mak... 
Qt, cały strój gotowy, 
Jednego tylko brak... 

Na małym, ra paluszku 
Pierścionek musi ślnić... 
Ktoś wspomni o serduszku: 
Gotową trzeba być! 


Wyrób stampilii zauczurowych 


TCh JÓZEFA FISCHERA Mi, u ona L6 


poleca swoje wyroby po nmiarkowanych cenach, 


Specyalność! DRUKARNIE DOMOWE począwszy od 70 halerzy. 


K. Laskowski. 
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Chłop niemiecki. 


skąpy, ale nie zawaha się wydać stu 
marck lub więcej, gdy chodzi a kupie- 
nie jakiego nowego narzędzia rolni- 
czego. Jest nieporządny koło siebie, 
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chowany pod ojcowską pięścią, odbył | wskie, lego nie wiemy, podobno je- 
slużbę wojskową, gdzie go oficer ko- dnak lwowscy wystawcy mają wystąpić 

Chłop niemiecki jest ograniczony, ale pał, 1 wrócił na wieś wciąż ścigany 
umie czytać, pisać i rachować; jest) przez widmo zwierzchnika, zawsze drę- 


czony przez wspomnienie koszar, które 
odnajduje w swoim stroju codzienym 
i odświętnym. Boi się wszyslkiego: 
pana, właściciela pola, które rzadko do 


ale jego dom, a zwłaszcza obora są | niego należy, wójta, a zv.łaszcza pro- 


wzorowo utrzymane; jest malo reli- 
gijny, ale chodzi co niedziela do ko- 
ściola, bo się boi proboszcza albo pa- 
slora. Nie wierzy lekarzom, ale wierzy 
znachorowi, nie wierzy biletom ban- 
kowym, ale ma świętą cześć dla sre- 
brnych pieniędzy; nie ufa cudzoziem- 
tom, ale umie ich doskonale wyzyski- 
wać (wyjąwszy w górach). 

Wita przyzwoicie ubranych prze- 
chodniów, których spotka na gościńcu, 
głośnem „Bóg z wami“, ale nie po- 
wie „dzień dobry*, znajomym osobom. 
Zachowuje o ile się da, jakieś pozo- 
słałości dawnego narodowego stroju, 
ale wdziewa zawsze stare pantalony, 
które mu dano przy wyjściu ze służby 
wojskowej. Jego największym zbyt- 
kiem, którym się najbardziej pyszni, 
jesl włożyć w niedzielę kaszkiet pułku, 
w którym służył. Ma największy sza- 
cunek dla starego pana zamku (niema 
wsi w Niemczech, gdzieby nie było 
zaniku), ale boi się mlodego pana, klóry 
był lub będzie jego zwierzchnikiem w 
armji. Mówi z pogardą o mieście, w 
którem służył i lubi swoją wioskę, nie 
zawaha się przecież opuścić jej i po- 
płynąć do Ameryki przed odbyciem 
służby wojskowej. Potem to rzecz 
inna, militaryzm pochwyci go w swoje 
kleszcze i już go nie wypuści. Służba 
wojskowa będzie dla niego epoką życia, 
kiedy mięso jadał dwa razy w tydzień 
! często będzie to sobie przypominał 
jedząc knedle. Wogóle chłop niemiecki 
Jada mało, zwłaszcza wieprzowiny, ale 
pije za to tem więcej, pięć do sześciu 
litrów piwa dziennie przynajmniej, cza- 
sem dobrego, lecz często rozcieńczo- 
nepo wodą. 

Chłop niemiecki ma dużo dzieci; ro- 
dziny ubłogosławione luzinem potom- 
stwa nie są rzadkością; pozwala im 
rosnąć, jak się iin podoba. Państwo 
Zimusza go posyłać je do szkoły, spel- 
Ma więc ten obowiązek, ale poza tem 
nie troszczy się o swoją progeniturę. 
Nie kocha jej. Nie kocha nawet zie- 


tzmie, gdzie porządna kłótnia, urozma- 
icona kułakami, bardzo mu przypada 
do smaku. Jest to czlowiek, który wy- 


a 


Pierwszorzedna 


Pracownia Sukien meskich 
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boszcza. Jest biedny i nieśmiały. Takim 
jest chłop, mający obecnie od trzy- 
dziestu do pięćdziesięciu lat. 

Chlop następującego pokolenia za- 
stąpił lo wszystko brutalnością i prze- 
konaniem, że odzież, jaką przyniósł z 
koszar i którą zresztą nosi tak samo 
jak stare, daje mu pewną wyższość 
nad innymi mieszkańcami i mieszkan- 
kami wsi. Bawi się w pana. Nie boi 
się proboszcza. Chodzi rzadziej do ko- 
ścioła. Pije mniej piwa, a więcej wódki. 
Zaczyna wierzyć, iż ci wiejscy ludzie, 
którzy mawiali w karczmie, że nie 
wszystko dzieje się najlepicj na tym 
najlepszym ze światów, mieli słu- 
szność. 

Będzie głosował za kandydatem rzą- 
dowym, lo prawda, ale głosuje, wie, 
że ma prawo polityczne i nie zanie- 
dbuje go jak „jego starzy*, którzy ma- 
wiali, że „panowie“ są od tego, żeby 
się zajmowali polityką. 

Jeszcze jedno lub dwa pokolenia, a 
chłop niemiecki przejrzy zupełnie. W 
obecnej chwili jest on doskonałym żoł- 
nierzem i zostaje żołnierzem całe ży- 
cie; więcej od niego nic żądają. 

Jeszcze jedno. W małych państew- 
kach południowych, a zwłaszcza w ka- 
tolickich częściach Bawaryi, chłop nie- 
nawidzi prusaków. „Preusse* to obel- 
ga! Jest to objaw, który zasługuje na 
uwagę i który z czasem będzie mógł 
mieć znaczenie. 


Z przemysłu krajowego. 
Wystawa plakatów. 


Lwów powziął dobrą myśl urządze- 
nia wystawy plakalów i obudzenia 
przez to w naszych przemysłowcach 
uznania, że reklama islotnie jest po- 


jtrzehą, jako jeden z środków rozwi- 
/nięcia przemysłu i handli. przez zwrost 


podaży i otworzenie nowych rynków 
zbytu. 
Wystawa plakatów 


odbędzie się 


| w salach lwowskiego kasyna iniejskie- 
Mi, Jest apalyczny, wyjąwszy w kar-: 


go, hędzie otwartą 11. b. m. połowa 


pięć dni i 15. b. m. zostanie zam- 


knięlą. 
Jak obeszlą wystawę tę firmy lwo- 


LEONA GRABOWSKIEGO 


$*laŚciciel firmy 45. Grabowski. 


w najpokażniejszej linii. 

Co poszle Kraków, slaraliśmy się 
dowiedzieć, ale wyniki tych badań nie 
są bynajmniej pocieszające. Zaledwie 
kilk firm ma zamiar brać udział w tej 
wystawie. Do jednej z takich należy 
Cukiernia lwowska i nowo zalo- 
żona fabryka pierników p. Jana Mi- 
chalika. P. Michalik rozumiejący isto- 
tnie potrzebę uczciwej reklamy posyła 
na wystawę plakatową dwadzieścia 
jeden afiszy humorystycznych, wyda- 
nych przez jego firmę. Udział w wy- 
stawie tej bierze handel galanlecyjny 
p. Zdzisława Zdanowicza, znany w na- 
szem mieście i tego, że pierwszy po 
wypadkach wrześnińskich zerwa! sto- 
sunki z fubrykami pruskiemi. Firma 
braci Biłewskich kończy szereg wy- 
stawców krakowskich, którzy zgłosili 
dyrekcyi wystawy swój udzial. 

Trzech wystawców! O, to bardzo 
przykre i smutne!.. Widać najlepiej, 
że nasi przemysłowcy i kupcy nie 
dbają o rozszerzenie sobie rynków 
zbyłu, nie chcą pojąć, że najuczciwsza 
fabryka, najuczciwszy handel muszą 
często przypominać swe istnienie i 
zwracać uwagę publiczności na siebie. 
I to jedna z najpierwszych przyczyn, 
dlaczego nasze fabryki i sklepy prze- 
ważnie nie żyją, ale wegelują, lub też 
odpoczywają na laurach sławy, w któ- 
rą je ustroił poprzedni właściciel, czy 
też zarządca!... 

Nowy fabrykat. 

W Podęgórzn pod Krakowem po- 
wsłała w ostatnich czusach nowa fa- 
bryka pod firmą „Kawa zdrowia*. Ża- 
lożycielami jej są pp. Waśniewski i Gra- 
bowski. Wyrabiają oni kawę ze skła- 
dników roślinnych, która według ana- 
lizy urzędowej zawiera 56'61"/, części 
pożywnych i jest zdrowszą od kawy 
zwykłej, gdyż nie zawiera kofeiny, lub 
innych szkodliwych zdrowiu składni- 
ków, znajdujących się w kawie zwykłej. 
Smak ma bardzo przyjemny i aronia- 
tyczny, a cena jej jesl nadzwyczaj ni- 
ską, bo trzy razy niższą od ceny kawy 
zwykłej. „Kawa zdrowia* jest wyna- 
lazkiem p. Kazimierza Waśniewskiego, 
byłego profesora nauk przyrodniczych 
w tarnowskiej Szkole ogrodniczej, i 
szczególnie dla uboższej ludności ma 
wielkie znaczenie zarówno ze względów 
higienicznych, jak i ze względńw fnan- 
sowychi... 


= EE A O | AL ICZJ 
Wydawca i Kedaklor odpowiedzialny: 
Bl nzłnnierz Bartoszewicz. 


KRAKOW. 
ul. Szpitalna I. 36. 
LG 


n vis Teatru 


loieca swój bogato zaopałrzony skład materyi głównie angielskich. ROBOTY w zakres krawiectwa wchodzące wyko 
nywa z wielką dokładnością według żurnali angielskich‘ francuskich i amerykańskich. 


L 
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Pracownia wyrobów Tokarskich Kraków, 


Kazimierz Voigt l Mikłajska 6 


wykonuje wszelkie roboty w zakres jachu wchodzące 


19. po cenach przystępnych. Ek 

i Stróże kamieniczni 2 wszystkich |GGGGGRGG0500000G00N06Q zytaicie i podziwiajcie! 

Drobne ogłoszenia dzielnic miasta, zechcą się zgłosić : D c y U ama pos A 
w własnym interesie du Admivistra- USE Największy wybór poleca skład 

haurtowny si» 


Owóch wesołych mlodych panów 
chcą na tej drodze zrobić znajomość 
z dwoma młodymi, wesołymi panjen- 
kami iprzyjnaciółkami), w celu 0an- 
czenia się języka polskiego przez 
konwersacyę. Odpowiedź poste re- 
stante do 13 grudnia b. r. pod „Ży- 
czenie 41° Kraków, gl. poczta 269 


Potezebną jeat dziewczynba na przy- 
chodnią od godz. 8da 4 do posług do- 
mowych. Graniczna ], | pięlro po 
prawej alronie. 


Poszukcję lekcyi ze szkół normal: 
uych luh zajęcia biurowego Wiado- 
ność w Administracgi „Kuryerka 
k rukowskiego*. 265 


Interes wikloaleg w dobrem miejscu 
2, owodu stosunków familijnych zaraz 
Je sprzedania. Adresu udzieli z gize- 
vz ości Adminisiracya  „Kuryerka 
k: akowskiego". 265 


Owa mieszkania skludające się z 2 
poko: i kuchni przy ulicy Floryań- 


| właść. Kucho, Polskiej, Karmelicka 8. 


kiej l. 20, III piętro, każdego czasu ; 


do wynajęcia. 

Motor gazowy Da 8 koni, kompletny, 
firmy Langie i Wolf za 800 zh. do 
sprzedania. Wiadomość u Wgn Sola- 
łeckiego, masarza ul Floryańska 20. 


Zginął piee, biały, średniej wielko- 
ści, z wilezem pyskiem Szanowny 
znalazca raczy dać znać za wynDagio- 
dzeniem do Wgo Sataleckiego, ma- 
garza ul. Florysńska |. 20. 


Udzielam lebey! uczniom ezkoly lu- 
dowej i wydziałowej, araz początków 
gry na skrzypcach. Wiadomość: ul 
Krupnicza 26, u Wgo p. Holly. 258 


Kart illustrowanych wy- 
robu krajowego, jako teź 
różnych powinszowań na 
imieniny, Nowego Roku 
it. d. AFS 

Co dzień nowości, o 30°% 
taniej jak wszędzie można 
dostać przy ul. Dietlo- 
wskiej l. 69, u 


Adolfa Duckera. 


Sprzedaje hurto- 
wnie i częściowo 


cyi „Kuryerka Krakowskiego* między 
godz. „11 a !/,12 


Od wielu lat istniejąca 
KUCHNIA POLSKA 
przy ulicy Karmelickiej |. 8. poleca 
zap. Publiczności zimne | gorące 
śniadania, oblady | kolacye po cenach 
nader umiarkowanych, czysio, zdrowo | 
| smacznie na maśle przyrządzone po- 
trawy. DLA P. T. abonentów znaczny 
opust Polecam również sklep bogato 
zaopatrzony we wszelkiego rodzaju | 
napoje, jak wódki, nalewki, likiery, 
rumy. kopiaki, jarzenbinki, konife- 
ryoki, starki, śliwowice itp. Wina au- 
stryackie i węgierskie, anakomily Au- 
ster, oraz Piwo okacimskie. Dla P. T. 
Amalorów bilard dobrej kanalrukcyl. Lo- 
ka) otwarty da 1. w nocy. Pulecajac | 


Wysylka próbna po 
nadesłaniu § Koron. 


oGtO0TUWOSOCOGOGOFOOTAGOOESO 


8ię nadal łaskawej pamięci, zapewnić | rTYTETIYTTETTTYTTY!" 


mogę szybką ' rzetelną obslugę, oraz 
ceny nader niskie. z poważanieni 


UI Kto sobie życzy!!! 
JÓZEF BIELAWSKI CZY 


zegara. 


Karel (Uaril:r 
pierwsza krajowa pracownia 
zabawek blaszanych we Lwa- 
wia ulica Chorążczyzny |. G. 
poleca wielki wybór zabawek, 
lak włeznaego wyrobu jako ileż 
I labrycznega pa cenach naj- 
przystąpniejszych. Cenniki na 
własne wyroby gralis. Odzprze- 
dającym, stosowny opusi. 178 


cenach. 
Polecajac się Szap. Puhliczności 


Plac Matejki |]. a. 1. piętro 


Fabryka 


Ageneya Nafy z najlepszych rafi- 
neryi, lampy, artykuly religijne. Ra- 
peracyc w zakres rzeżbiarstwa wcho- 
dzee. Mydełka i perfumy poleca naj- 
taniej WOJCIECH MAREK ul Staro- 
wisina 1. (naprzeciw gmachu poczl.). 


w Krakowie 
róg Ryoko! ŚW. Jana Nr. 


CEEI kta sa ETET ET TIELT ILI] 


dobrej reperacyi zegurka lub 


Wykonuję najtrudniejsze reporacye 
| tychże bardzo dokładnie i po niskich 


1. 


Srebrny kryty zegarek męski 
w najlepszym gatunku 5 złr 


RAWATEK 


Na gwiazdkę 7 = 


garków o 20°); taniej niż wszędzie. 
Budziki amerykańasie po 2lr. viş 
Zegarki roskopf z marką patente’ 
zle. 3'40 — Zegary niklowe po I zdr 
Niklowe zegarki 36 godz. idącezlr 2'10 
Stalowe damskie zegarki otwarte zie 
435 — Słalowe męskie zegarki Jó 
godzin idące 3 złr. — Zegary peo- 
dułowe w ozdobnej szafce Z |, godz. 
biciem zdr. 4' 50 
Łańcuszki srebrne po zir. 


„ KRAKÓW : 
hód przeor sefi 


GNACY GYPRES 


Z < ut. 6toryansk: . ib. iwchó 


— 
Bogato ilustrowane ceoniki wys: 
darmo I oplatnie, 2 


F. CHALCARZ lecenja z prowlocyi nskoleczola 0dwrot0e poci 


LORNETY 
TEATRALNE 


wybome achroma- 

tyczne, do podróży. 

polowania, niezbędne. — Opra- 

wne w skórę części metalowe 

złocone. — Cena wraz 2 etui 
koron. 


Wielki wybór krawatek 
własnego wyrobu za bezcen, 


Cytra z nutami, nieumicjący mote 
rać na niej, w dobrym alanie tanio 
o aprzedania Wiadomość ul. Radzi- 
wilawska 8, u p. | KE oli 


dla każdego. 
Pięknie ni- 


E. LEICHT | 
Kraków, ul. Pijarska I. 18, | 
poleca swój 175 | 


8 
Maszynka do strzyże 


Emu g najtańszy skład obrazów | alea K Bel klowana.go" 
Zakład art. Aurora poszukuje dwóch || ggyróh sA raamaitego ga- | DBOGGGOCGOOCGGE© ; afre a na da ż 
praktykaotów. Wiadomość ul. Kar- ||| funku ad najlańszych do naj- żytku — 


dwoma grzehykami wsuwalnomi do 
obcinania wlosów na 3, 7 i 10 10m. 
długośc). Cenn calkowilej ze sprębj” 
nanu zapasowym 7 kor. 50 hal = 
Tą wyborną maszynką może każdy 
nawel piewprawny obcinać włosy na 


ka l 16. 


Zarząd pasieki A. Kralńskiego w Je- 
zierzansch powiat Borszczów, wyay- 
la o knżdej porza roku wyborny 
miód lipcowy praóny, w ^ñ cio kgl. 


droższych. Przyjmuje obra- 
zy do oprawy oraz wazelkie 
ramy da odnawiania, wyko- 
|nujące lakowe nader szybko 
I alarannie. — O liczne za- 


? Nauka kroju 


ul. św. Krzyża Ne. |, I! p. 


Q ola niezamożnych panien otwarty 


w A Z A A E a e D 


blaezankach, wszystko oplatnie, po mówienia uprasza. 125 [o jest kure wieczoeny od 7 do 8 tychm'ast. — Niska cena 7 kor 
tonie 7 kor. Jakoteż miody pitne: | NZ | A za optata przynajmniej 5 zir. Tamże A |hal umożliwia każdemu zamówienie 
maliniak, dereciak, wiśniak, poże- | Tanlo eklepik do sprzedania. Wia- X dostać możni lormy sukien I okryć Y | e] maszyuki. 


czpiok, poziomcz'k, i t. d. w 6-cin 
kg. hlaszankach, wszystko opłatnie 
po cenie 6 kor. 20 hal. 


"©€>:0OQO+0 > 


domość w Administracyi „Kuryerka 
Krakowskiego’. 


lo za cenę przystępną. M. Rundbakin, Wiedeń IX. 
0>O>o>>G>ocC>O>GO>CV| Bergyasse 3. Koresp. polska. 


STRASZNA KATASTROFA 


2 powodu pożaru spotkała jedną z najwię- 
kszych fabryk zegarków w Szwajcaryi i do 
szczęlu ją zniszczyła. Wyratowano wielką 
ilość specyalnie-znakomitych zegarków ró- 
nego gatunku, oraz różnych przedmiotów 
jubilerskich, nadesłano do nalychiniastowej 
sprzedaży o 50%, niżej cen fabrycznych, 


do fray Aleksander Landau 


w Krakowie, przy ul. Siradomakiej Mr. 2. 
<—=waa Baprzecjiw kościoła OO. Bernardynów =w= 


Remootolr Roskop! a 3-ech silnych srebrnych 
koperiach rządawnie stęplowunych z werkiem pi£0% 
ryjnie wyregulowanym na minulę, cena przede 
13 zir, obecnie zlr. 280. Melalowy otwarty 3.80. At" 
krowy o 3-ech srebrnych kopertach, remontoi? o 1 
ruhinach złr 6.80. Budziki po zle 1.98. 


Złote pierścionki 14 kar. pierścionki zaręczy” 
nowe, obrączki ślubne, kolczyki, brosze, łan 
==>. ciuszki I t. d. | t. d. 2a bezcen. 44% 
Klo chce korzysluć z lej niebywałej okazj! 
pospieszyć się powinien zzakupne n póki zapał, 
starczy. l uważać na adres: 267 
Kraków, 


Aleksander Landal siesom 2. 
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<= KRAKOWSKI BAZAR KOMISOWY ZĘ mete Sas O WSKA 
zoslal zaopatrzony w włalki wybór  Bieliznę trykotową: ezkarpetki, pończochy, pantofe TOWAR DOBOROWY, 252 


nowych towarów na sezon zimowy Oluwie, kalosze rosyjskie, krawaty. Bluzki damskie 
| polaca jak długo zapas starczy: ad 75 ct, Halkı oraz setki innych artykułów. CERY BAJECZNIE NISKIE. 


|  ŘŘŘ—— 


e Lekcyj Tańców Kraków —— iE 
o udziela 

dolf 1011 solowych i salonowych ul. w Dg 
| . piętro 


u siebie w domu, w domach prywatnych i pensyonatach. dom WgoProf. Dra Domańskiego. 


| Stolarnia 


MIEJ cie 
andu i przemyski: zzz | oSA lego 


przyjmuje zamówienia 
l l aa wszystkie roboty siolarskie 
Kantor wymiany:  * Dział wkładkowy: 
Kupuje i sprzedaje pod najko- 


proste i artyatyczne. 
rzystniejszymi warunkami 


wszelkie papiery wartościowe, Kraków, Mikołajska 12. 


W zm 


Zdniem 1-go października b. i 
przeniesiony zoslal 


Konces. Zakład 


SPRZEDAŻY i KUPNA 


H. Telesznickiej 
ta il. Szewska Ar. 10 p. (Joa Wgo Oona). 
Poleca: 


Romplelne urzadzenia salonów, ja- 
dalń ı sypialó, Fortepiaoy, P). nina, 
Makaty, Obrazy, Serwisa srebrne 
I z chińskiego srebra, Biżuteryę, ' or- 


| Wydaje książeczki aszczędno- 
| ściowe za złożone kapitaly 
sprocentowując takowe po 4! ;0, 


celuoę, Lampy, Pojedyncze spizęty. banknoty zagraniczne i monety. | w stosunku rocznym. 7 
Ę Wierobe męską i damską | á 5 í Jedyna | FABRYKA PASÓW 
Śowyższe przedmiotg przpjmuje w kraju | MASZYNOWYCH 


Obok Kantoru Wymiany znajdują się Pancerne depozytowe 
Kasy bezpieczeństwa (Safe-Deposit) da dyskretnego przecho- 


| wywa via depozytów prywatnych pod własnym kluczem. 


IGNACEGO WURMA 


w Krakowie, olica Ranoniczna |. 18, 


poleca swój wyrób wyłącznie w onj- 
lepszej jakości po bardzo umiauko. 


się 
w komis, i05 


Pracownia obuwia 


męskiego i 5 "EYE" - : o 4g | "AYCh cevach. Wyrób mój na wy- 
damskiego i. |X Wincenty Satalecki Psrwszorętna fabryka parowa SĘ stawach krajowych onjwyeszemi ız 
(3% b dli k t hodzących dowemi medalami 1 dyplomem ho. 

pad firma wyrobów wędlio w zakres masarstwa wchodzących. norowym oagrodzocym został. IM 


%2 Glówne składy w Krakowie, przy ul. Floryańskie] | 18. 
Filie w Wiedniu V. Schoenbrunoerstrasge I. 27, wyrabia i poleca: E 
zynki pruskie i weslfalskie, polędwice pieczone i lososiowe, Sęk Kto chce dużo pieniędzy o- 
klełbasy krakowskie: polędwice, krajane i siekane, klszki paszlelowe, *% szczędzić lub zarobić niech za- 
salcesony w rozmaitych gatunkach, paryską kielbasę, słonioę pa- mówi sobie mój cennik ilustro- 


Karol Schwarz 


Kraków, ul. Krowoderska I. 17, 
poleca się laskawym względom 


zan À . = = p'ykowaną białą polską, węgierską i wędzoną, smalec i sadla stare waoy mego fabrycznego skl: 
|=" i T. Publiczności ai wędzonkę z mlndych prosiąt, rolady w rozmaitych gatunkach, kleł- AR E A f Be o 
labo specyalnoać naprawa kalosay, baski | seedelki wiedeńskie, kiszki padgarlane, a2ory wędzone i go- rów zegarmistrzowakich, pod 


towane w trzech gatunkach i wszysikie inne wyroby lu niewy- firmą 


dłogoletej "M EN lap. szczególnione, które wchodzą w zakres masarski. FERATE TASTE 
R: É P yka ag niczną Owa rózy dziennie dwieży lonor gmi Salo UB Kraków Siradom 6. 
mówiania wykonuję szgbko Cenniki szczegółowe na żądanie opłatoie. — Przesyłki uskutecznia Cenniki darmo i opłatoie. 


268 I slaranoie, dwrotoą pocztą i koleją za zaliczka 199 
ź odwrotoą pocztą ją L 9.48 


Ody posiadam w iya względzie 


S a a a 


; Zmiana lokalu! Sklad bandaży, artykułów gumowych, chirurgicznych 
— i ortopedycznych wylącznie dla pań i dzieci 


oraz skład Gorsetów Zofii WEGRZYNOWICZ 


został przeniesiony z ulicy Floryańskiej l. 5, nu ulicę Nzewaką Nr. 14. i. piętro, 


- Sg 103 u Wgo Ieptuchu. — 
pi o e TE przyjmuje abonamenta miesięczne ceny ' liczne odwiedziny uprasza 
iwiarnia okocimska możli wie najprzystępnicjsze, co czwar- p ł KOŁAKO 
=] kuchnia domowa =- tku i w niedzielę flaczki warszawskie, awe WSKI 
wzorowo prowadzoua oraz bigos myśliwski, dla pp. studen- zarządca piwiarni 
przy ulicy Siennej Nr. I2. tów i akademików ceny zniżone. i właściciel kuchni 


założenia 1870. 
_„ Agencya pracy oraz Biuro wywiadowcze 
STEFANA MIKULSKIEGO w Krakowie przy ul. Floryańskiej l. 4, parter. 


Muat DiCzy w kupnie i sprzedaży. — Dostarcza guwernantki, nauczycielki, oŃcyalistów, bony, rzemieślników, wszelką 
ç domową i dworską, robotników polnych i fabrycznych oraz koSiarzy. Zlecenia załatwia spiesznie, uczciwie i tanio 
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Nowy tani artykuł spożywczy! Zdrowie i dobry smak uzyskasz pijąc KAWĘ ZDROWIA< 


Nie jest ona żadna domieszka do kawy zwvkłej ziaraislej i nielylko Jorównywa jej w sma- POLECA 
a a ku, ole o wiele prze vyższa ją pod wie- 


km taezena ilu preloanią steam AŚNIEWSKI 
C tylko 70 ct. za I klgr. . 
Ma ad mie zoom de pm | GRABÓW 


dzenia — Tanio kosztuje więc spróbuj i 

o przekonasz się o dobroci. — (0 nabycia W Podgórzu ! 

we wsaysikich handlach w paczkach po przy Krakowie 

35—18—5 cl. wama === =~- Mały Rynek Nr. 18. 
mę. Przez Wysokie c. k. Namiestnictwo — ZOO COCO 
met. KONCESYONOWANE end | 

AL pie- 
<H BIURO PODRÓŻY I SPEDYCYJNE H}: krakad 
zin ZOFII BIESIADECKIEJ, OSWIĘCIM, DWORZEC. t: | Rynek 3 
> "E a ] 


pi» 


ES » EE E WE i n 
Z CDQ) SES JE R (ZEN p poleca 
— tR - = = s = z | |" 
2 i j 4 tuż 
-y f F 


mt A Ę #-— Lampy wszelkiego rodzaju, 
-of d + ZP ba A ' « 
mał, we = zi LANT Hr- Piece i kuchnie naftowe, 
s okrężne e M i-giej klasy Be Nafte aa" z po 
KĘ cenie targowej. 
—st8 5 DOK ? e. Ho | A 
S DS kb |(Na kupony jak zwykle taniej.) 
DR je ; Odstawa do domu od 5 litr 
dt oraz karty międzypokładowe dla yE | począrwszy 1u3 
moż; i wychodźców do Ameryki. Ceny najniższe. Wymiana picniędzy. p | | 


A, aeeaiei i Prospekta darmo MENE e XXKXKXXEXXAKA 


i ietwo 
FERSAN-GACGA mog nak przez c. w. Namie 
me Paa zi a ak Jad pogrzebow Zadna wzadza »o- | | | Biuro pod firmą Filipina 
, ; - ] y niejszych do naj- 


a niezrównany środek odżywczy i Floryańska 21, I piętra 
wzmacniający przy hlednicy, niedo- wspanialszych po . y Pp 


krewności i wszystkich stanach osla- | ave cenach nader umiar- dostarcza wszelkiego rodzaju ałażb( 
hienia. Fersan-Cacao nie psuje zębów, and 0 ne 0 ale kowanych á 2 jak najlepazemi poleceniami 
podnieca apetyt i nie powoduje ża. Filia znajduje się \@] |a mianowicie: Oficialistów pryw 


apaszka pa ej ||| Jedyny ma Kraków, posiada- | przys Kopernikac | inych, bong, pana, stac, fert 
j róż! : h 6 l ie, pokojowe, kucharki, 
wszystkich przelworów, zawierających jący własny wyrób trumien. Również zakład urządza kai, Rade: panny do sklepu, ku: 


pogrzeby na spłaty w 


żelazo. Tylko w orygiaalayclh karto- Glówny skład znajduje sie przy ul. ratach miesięcznych. 


nach po 'ję kilo. Do nabycia we charzy, kamerdynerów, lokal, 


ranlów aptecznych, służących do P> 


wszystkich aptekach i drogueryach. św. Tomasza |. 4, tuż przy placu Zakiad mój pośredni- Bl | siog sklepowych, jakoteż i cUm 
Główny skład na cały Kraków i oko- Szczepańckim, lalefon Nr. 331. "Sy żadnych nie utrzy- Ją niena ch ' 
lice w drogueryi Fr. ZOPOTA | Ski., — > =—... muje i nie wysyła. zi i ; e 
ulica Sienna Nr 12. > ylko na listy z dołączoną Pi 
odpowiada się. 


a * 


Żerandole, palniki, sałatki, cy- z + «A Tazeliciz materyały budowiatć: 
limdry, umbry oraz wszelkie poleca J. MEISELS Kraków, Specyalne sztukuterye na Ssufte 
przybory do lamp gazowych. — i ściany, tapety story i żaluzye 
Klosety pokojowe, lermetycznie Szewska 1. 8. Telefon Nr. 163. Urządzenia wodociągowe, a7 
zamknięte; spluwaczki wodne, Skład pleców kafiowych, materyałów budowlanych i te- uj, klozeta i umywalnie. — pal- 


. 1 . s A Ą u 
piece i kuchnie kaflowe i żelazne. chnicznych, 246 niska oszczędnościowe „Vesta : 


f FI ZPENPNERNTBE EA, WEZ 
l vy T AEE” E A E 
A. H A E L K A 4 Z i sic donieść 


miana lokalu!  sznowe: Fr. pubi $ 
ces, i krås Do Ww KRAKOWIE 


czności, iż 


a Magazyn Obuwia Męskiego$ 


pu Arms ~] 


POLECA: WINOGRONA świeże, słodkie — — - „s 
GRUSZKI, JABŁKA tyrolskie — — FA Jan Bańkowski obecnie Piotr Kazimierski (7 
MARONY włoskie — — — — ` 2 dniom 1. pażdziernika b. r. przaniesiony jy 
MANDARYNKI — — — — — zostal z domu pod l. 18 do domu p. Kirsch- 

MIÓD lipowy na wagę i w plastrach nera przy ul. Flioryańskiaj 43, w podworcu. 
- Dziękując za dotychczasowe poparcie, upraszam Szanow04 l 
255 BAKALIE wyborowe — — — — P. T. Publiczność o łaskawe dalaze wzglęgy : kreślę się 


z poważaniem PIOTR KAZIMIEASKI: p 


Przesyłki na prowincyę uskutecznia odwrotnie 


| 
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Na drzewko | 
Dokaracya ukomgplelowasna da 


do 16 K. 


Dekoracya i 
(włos aniołów), 
i żelatyny prz 


Szklanna gparły, kule, 
dzwonki i sople lodowe 
Girlandy zala, srebroe i kolorowe 
Aniolki, Lampiony — -e 
Szopki | Stajanki — 
Pozłólkę ziala, arabeng, Dyamen- 
tyne, śnieg błyszcący =-= 
Lichiarza ozdobne i zwykle == 


Przyrządy do zaświecania i Koc 
świec 


ordii 2 Lamely 
szkla, AAC Den 


Reim i Spółka 


ubrania calego drzewka „034 K. 2 


Rynek 37, Linia A—B 


polecają po cenach najtańszyel : 


Jaka podarunak | 


Mydła i Parflumy w aelegancikch kLazselkach pa 
cenach od 1-560 da 20 Kar. 


Mydła kwiatowe najlepszej jakości, karton zawierający 


6 patuk Kor. 


e oM 


1ra :- z 


Perfumy, Wady kolońskie, Pudry i Mydła z pierwszo- 
rzędnych fabryk francuskich, angielskich i krajowych oraz 
wszelkie iane przybory toaletowe jak 


w" — 


Grzaniania —— 


8zczoílki do włosów I ausnon - 


SzczolecCzki do zębów 


Lugliarka 


15 


Kraków 


Przyrządy | kompietna kasalki do 
malowania olejnego, akwarelą na 
tarakocia, drzawia | do napry- 
akiwania 


Aparaly 2 iglia platynową do wy- 
palania na drzaaewe — = 


Kompletne kasaiki 2 przyborami 
do rokhól piłaeczkowych i szny- 
carskich : === = 


Przyrządy gimnastyczne pokojo- 
we, zabawki i piłki gumowe ——— 


Kotwiczne skrzynki budowlane i zaba- 
wk: do ukladania z fabryki F. A. Rich- 


Świeczki woskowe, kolorowe, glatki 
karbowane 3 Gąbki - 


Wielki NY" 


tera i Spółki 


Wielki wybór! 


e ML — — — L a — 


Dużo nowości! ———>— 


Naj większy s'ład Singera maszyn da szycia | baftu 


R. Pawłoskieg a, dawniej |. Iwanickiego 
w Krakowie Rynek główny 18. 


poleca maszyny do Szycia i haftu najno- 


Zimowe paltoty, płaszcze, ubrania, y 
uniformy, płaszcze deszczowe i suknie 
damskie różnego rodzaju, w całości 
wraz z podszewską i watowaniem, 


wszej konstrukcyi, odznaczające Się zupeł- 


nie cichym i lekkim chodem, dokładnem 


wykończeniem i nadzwyczajną trwałością. 
Nauka haftów | wszelkich roból maszynowych 
bezpłatnie. 


UWAGA! Ponicważ jedna z lutejszych flij 
obcej firmy od dłuższego czasu rozmyślnie 
ogłasza, iż prócz ich wszyslkie inne maszyny 

dą sporządzane według jednego z dawniejszych systemów, oswiadczam, i? 
twierdzenie powyższe jest wierulnem kłamstwem i Że moje maszyny, oajno- 
wszej koostrukcyj, wyrabiane sa wedlug oslatnich modelów z zaglosowa: 
| niem wszelkich ulepszeń, na jakie się w tym względzie tecbnika zdobyć 
mogła. Można się o tem latwo naocznie przekonać. — Mie mając całych 
żgrai natręlnych ajcnlów, mogo każda maszynę sprzedawać o 10—20 zl. taniej. 
l Cenniki rozayła się darmo | opłatnie. 


całkowicie jak nowe farbuje lub che- 
micznie czyści i zupełnie zdolne do 
noszenia odstawia punktualnie 4824 


Zoakomite wykonanie — niskie ceny. 


ZYGMUNT FLUSS, 


największa galicyjsko-czesko-morawSko- 
Śląska renomowana parowa tarbiarnia 
i chemiczny Zakład prania ubrań - - 


Wisane Alie: w Krakowia lylko przy ul. św. Krzyża 
7 — we Lwowie tylko przy ul. Syksiuskiaj |. 28. 
Fabryka: Berno, Zeile 38, telefon 567. 


Wobec nadużyć proszę dokładnie uważać na mój adres. — Zlecenia H 
z prowincyi wykonuje się szybko. — Właścicieli sklepów poszukuje 
się na zastępców. JA” | 


Józef Bialik w Krakowie 


ulica Jlorpańska |. 51. 
aolica Szpitalne l. 17, - ~ 
telefon Ne. 502. - - - 


A ORNIS SEINS ODUTONONA IT ISN N ANODOUODNTODDI 
Jhe austro-ameciedn new-sbottle- -sowing machine manufactote Fabryka 


Fabryczne składy Singera maszyn da szycia i haftu Wyrobów Masarskich i Skład Wędlin 


; 
8 
Mich al K AM H O L Zi poleca Wędliny wszelkiego rodzaju 


Jakoto: Szynki. Rolady, Polędwice pieczone i wędzone 

dostawca związku c. k. . Jietbasy polędwicowe, krajane i siekana 

ató urzędników paóstwawyc Sloninę blalą I wędzaaą 

WNE SKŁADY dla AUSTRYI: Oraz Smalec polski w większgm zapasie. 
Cieszyn 


Maska 


Kraków 
|  Floryańska 33. 


Wiedeń 
kępa 31. lI. Stefaniestrasse 10. 


Cenniki darmo | opłatnie — qgwarancya pięcio'elsie. 


MR RZANRURNKKA ANENZDUJ NAŃ RAM 


[Salon sprzedaży kwiatów «w» 


Karolina Michalska 


Kraków, ul. Szewska 1. 23 


— Telefon 363 : 
* kwiaty świeże, kosze z kwiatami, żardiniery, bukiety na wesela i bale, przyjmuje dekoracye salonów, stołów i t. p. 


SSR, umiagko wane Ww== 


mn — — 


Wykonanie punktualne = 


SĄ I 


a Ge M 
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MEZA 
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Zakład przemysłowy wyrobów papierowych | 
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W. BEŁDOWSKIEGO 55% krakowie 


SALVESOL-NORIS 


na podstawie wieloletnich doświadczeń i zasad naukowych chemicznie prze- 
robiona wata zdrowia, niezbędna dla palących papierosy, cygara i fajkę. 
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Oryginatny pa kiecik „Waty Salvesol“ wystarcza na 200 papierosów lub cygar. 
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Žadajcie Waty“_„Selvesol-Noris“ i Tutek „Noris ze Salyesolem“ 


Opłatnie i darmo wysyłam całą kolekcyę tutek. 
Do n. bycia w trafikach i handlach. 
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